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Radiczowi udowodniono zdradę stanu.
Cala Ameryka wystąpi 7 Ligi Narodów? — Sensacyjne szczegóły spi­
sku bolszewickiego w Niemczech. — Skazanie redaktora „Trybuny Ro­

botniczej*-, — Echa głośnych aresztowań we Lwowie.
Ślij Sam h o &ec  umowy 

paryskiej.
Lwów-. 25. sfyczrtria

Mirr. j  autorytatywnych oświad- 
c e p ó  CotlSd(ge‘a SH u^resa, S£'kon­
wencja paryska bynajmniej nie 
wplacze Ameryki w  pandturarjuni 
rejwrccyine Europy,. fakt podpisa­
nia tę- d4nd*ry
wiefcspśCf Jankiesów1 ż)ywe a dla 
rządu nieprzychylne poruszenie.

Oczywiście rej wodzi zntw u c: 
sami, Srtófzy1 pbdczaf “rozpraw nad 
traktateri ’ Wersalsictm wytoczyli 
najcięższe koluorytiy przeć w jego 
idrtyfikaCjt Dooiedli znów teraz ulu­
bionego koni'.a. i hasają po swojęmu 
w  chwili właśnie, gdy z departa­
mentu spraw zagranicznych dał się 
słyszeć głos zadowolenia, iż .w Pa­
ryżu wszystko poszło tak giadiko.

Senator Hlram Johnson krząta 
się z całą energią około utworzenia 
sdncgo pronuticjamen-tu .paoJacioni- 
stów“. U  senacie wiele huczku wy 
Wołało jego żądanie, by sekretarz 
stanu Hughes przedłożył tekst pa­
ry sk ie  umowy. Wplosaic ten zy ­
skał na poicziekainiu poparcie sena­
tora Borah i jego adłw rentów — te­
go samego Borah, który w szystkich 
wpływów używa, by republice so­
wietów w i o n ą ć  uznanie Amery- 
fd. Sekunduje ponadto Johnsonowi 
nacz. re-laMor „Washington Post", 
b. ambssador londyński Hairvey. 
W ystąpił on z  równie krzykliwym 
w formie, jak sensacyjnym w  tre- 
,ści artykułem, wedle którego Ame­
rykę wzięto na kawał i ściągnięto 
w pułapkę zastawiona Przez euro- 
petjskicli dyplomatów. Opowiada 
tam,, że Ke!l«gg przed podpisaniem 

■urnow y żądał włączenia w  nią klau 
żuli, 'zastrzegające1], iż Ameryka o 
tyle tylko związana jest konwencją- 
© ile pakt ten wkracza w  sferę jej 
interesów. Takiemu postawieniu 
Spr iwy sprzeciwili się sprzymie-

I

R o z s z e r z e n i e
„Gazety Poranne***.
, 1 Lwówf 2jj. stocznią.

Spółka Akcyjna Wydawnicza w',c Lwowie, nie ostając w dążeniu 
de jleif*«jrfti » pad kftżdya względem  pism. przez siebie wydawa­
nych, wykończyła przed kflkd dniami w budpnku własnym (Chorąż 
czyzni TT) tańnw ę .rh«e*i,ej hali, w której ustawiono wielką, podwójną 
ma^-yne r* tacyina. świeco nabyta inogącą szybko odbijać znacznie 
zwiększone!, munery dt«nnika.

Ta tocknłczaa. hM  ą ja  umożliwiła nam już z oniem dzisiejszym 
bardzo znaczne zwk,I szenie obietc ści „Gazety Porannej", t!. do 12
S*rOh. Również odpowiednio z w ie sz o n e  zostaną numery poświato- ■ * • - • czne.
7r r/4y

RównueZfcśnre z powiększeniem pisma, postarała się Redakcja „Ga­
zety Porannei" o pozyskanie całego szerefeu pierwszorzędnych sit 
ze wszystkich dziedzin JzłennScars twa, oraz korespondentów z wszy­
stkich ważnieiszych środowisk ży claiw  Polsce f zagranicą. Wprowa­
dzenie wielu nowych rubryk pozw oU nam ogarnąć calokształl życia 
społecznego i zadowolić wszelkie wymagania Czytelników.

Ufa-mj, że t o .rozszerzenie „G azety Porannei* — która w ten spo­
sób stanie się najwlększem pismem porannem we Lwowie, zacieśni wę­
zły, łączące nas z liczna rzeszą Prenumeratorów i Czytelników.

Spółka Akcyjna Wyd.wntóza.

.raffiait mjra^tt awie. Ich bowtórn 
zdaniem byłoby rzeczą niemożhwą, 
by Ameryka brała udział w  od- 
S/ kttdowaiwaioh a usunęła od siebie 
wszelka odpowiedzialność za prze­
prowadzenie postanowię,! repara- 
cyfifyćh. Argument}’- trafiły Kellog- 
gowi do przekonania j cofnął on 
swój postulat.

SpQ ąwa wymaga niewątpliwie 
\iy.iaśn%hia. Jeśli bowiem Kellogg 
istotnie popełnił krok fałszywy w 
Paryżu, to fakt ów z góry utrudnił 
by jcgto pozycję w Waszyngtonie 
ila stanowisku sekretarza stanu, a 
ma om objąć śe już niebawem. De­
partament paiistwowy jednak w y­
piera się, jakoby czynione nu/ za­

-Z’i t : ' były słuszne, olmaie p iry ­
tem, że umowa paryska nie nakła­
dą na. Amerykę obowiązku uczest­
niczenia w  zabiegach C ściąganie 
sum rerparacyjnyoh, że o  nięzem 
więcej tam niema mowy w stosun­
ku ,do Ameryki, jak o teir. że z od­
szkodowań wypłacać się będzie A- 
me ryice 2'/* proc.

Tymczasem adwersarze Hugite 
sa twierdzą, że Kellogg -podobno 
sam był przykro zdziw iony jego 
stanowiskiean n? komerencji, osta­
tecznie jednakże nie pozostawało 
mu nic innego, jak osłonić wysła­
nego delegata swą osobistą powagą.

Czy poza kulisami izb ustawo­
dawczych potrafią hughesowcy za­

żegnać erywaSądn się burzę''?,
WcbwiL obecnej zacięta walka 

omiędzy zwolenj-Jkami pcćityki 
odosobnienia a przyjaciółmi Ligi Na 
rodów rozago zała na dobre. Coo- 
lioge już oświaddzył, że nie myśl' 
brać Wrględi fla tną. Niech w  so 

wykipi się, co ma wykipieć- 
Konwencja paryska może obejść się 
bez ralrdikacii senatu, nfe jest bo- 
iWiem traktatem państwowym w 
ścisłem rego słowa znaczerind.

Niemniieij wszakże Johnson i je- 
satelici nie dają za wygrane i 

będą różnych próbowali sposobów, 
by  obalić a przynajmiińj w  wątpli­
wość pocać prawowrtość umowr 
Wydobywają więc z zapomnienia 
pożółkły już t-aktat pOKCÓ>vry a- 
merykaftsikio-niiemifeckt zabraniają­
cy  Ameryce uczestnictwa w jakich 
ko'widk instyrucjacr zyTązanych z 
reparaJOią,

Ten argument wskazatje na pro* 
wonieację ruchu zwiacającegp się 
odrazu przerciw umowie paryskie> 
Nie mogąc wprost zaatakować u- 
m owr spr-ytnierzeńców’, Niemcy 
usiłują podkopać !ią na drodizc o- 
krężndj i przj p n w ^ y  swych arae- 
rytkańsl ich pomleczri*ków unie no- 
żlitwić w ykon»ife konwrenejt. Sv’o- 
ją drogą, w yb ó r wspommauego ar­
gumentu uważaw należr za niezbyt 
feitunnv, n;“podobm brwfcrri w y­
kazać, że Stany Zjednoczone praea 
umowę pa-TSKą postąpiły wtbre^ 
traktatowi pokdiowemu zawrarrema 
z Niemicami Johnson -wydobywa 
więc już z zanadrza ipny takźr mo­
tyw, uboieir^a nad zacaągjrf^em 
przez rząd waszyngtoński zóort- 
iwuą-ań moralnych, yystarozaw- 
cych, by w danym razie zmt‘» -  
A m e^kę do udziału w  aankdjacii 
karm rch przeciwko Niemcom. A w 
takim razie skórka nic starczj’łaby 
za oprawkę,

Osobliwa zaprawdę troskliwość 
i przezorność przypominająca scho 
la styczne łamanie sobie głowy nad
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W a, w  stałoby sio. gdyby świat 
MKłe prtestat,stałej.

Sens moralny' ca tej burzy test 
Jbsn, że  w germaaofilsldch kotach A- 
■reryki niezaprzeczone zbhżente
■ oaońw Zjednoczonych cło daw-
Dyldb afiatottów wiy,wołał jpppłhph. In­
tryga nlenuecka w lot skorzystała 
ze sprzyjających dej nastrojów } u- 
‘siłuje ukuć z nich sobie kapitał. 
Bardzo bowiem przykro Niemcom
pomyśleć, że przy boku aliantów,
wywierających na nie nacisk, może 
stanąć ieszczc i Ameryka, dotąd 
umywająca stałe ręce od mieszania 
sje w ©we Looflikty, a teraz umo­
wa paryską czyniąca pierwszy 
krok ku parzącemu abstynencji.

Tym sposobem burza na terenie 
wa zynstońskun nie może być 
traktowana jako Zjawisko lokalne. 
Nie jest ona bez znaczenia dla zma­
gali sie powszechnych o nowy sil 
ukłitd. Wskazuje w każdym razie 
ogromną ruchliwość polityki nie­
mieckiej. która wszędzie mąci wo­
dę, by módz niepostrzeżenie Narzu­
cać sieci i łoiwić dla siebie naj- 

i tłustsze rybki

U ST Ą PIE N IE W O JE W O D Y  
JU R Y S rO W SKIEOO,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24. stycznia. (7). 

Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że nstao?enV wojewody sugisła- 
wowakiego p. Jurystowsktego zo­
stało zadecydowane, Następcą je- 
«o, tek już donosiliśmy, będzie p. 
Zapała. Co do zużytkowania woj. 
Iurysłm.5taego na innym posterun­
ku pf icy rządowej toczą się roko­
w ani. Podkreślić ttależy, że woj. 
Jurystowski za swóją izałalność 
został przed k\ifcu tygodniami od- 
-tnaczony przez Prezydenta Rzpltej 
wysokim orderem.

SANACJA ADMINISTRACJI
wileńskiej

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24 stycznia. (Z) Delegat 

rżądit Raoik-ewicz, który powrócił t  
Warszawy do W ita, unieważnił urlop 
komendanta policji pansrwowe] 1 zawie­
sił go w urzędowaniu za bezczynuośo 
w służbie. Równocześnie za-n rfsrony zo 
stał naczelnik Wydziału prezvdjalnego 
km itorjum szkolnego Rachałski z powo­
du nadużyć popełniasiycb w służbie.

RADA MINISTRÓW.
Warszawa, 24 stycznu. {Tel. Q. P.) 

Rada ministrów 24 bm. załatwiła: Roz- 
porządżeirte o zmianie art. 2. rozp. Ra­
dy min, z 27 maja 1919 w  sprawie powo 
fama. komisji dla. badania wzrosw kosz 
tów utreymaaiia rodziny pracowników 
przemysłu 1 handlu Projekt ustawy o 
prawie autorskiem. L znanie dni 2. lute­
go i 25 marca za dni pracy. Zaliczenie 
ii/nkcj. niż: rych dyrekcji lasów państwo 
wyth i nadleśnictw  ̂ do poszczególnych 
grnp uposażemowydi.

i .  LUTEGO NIEMA ŚWIĘTA.
Lic/ba Świąt v y « W e  13.

(Teferonem od na&ztgo korespondenta).
Warszawa, 24 styoznU. (Z) We wto­

rek na senne wej komisji ochrony pracy 
będzie mowa o ograniczeniu liczby 
świąt. Wobec tego, że większość klu­
bów parlamentarnych wypowiada się 
za powiększeniem liczby śwIhI, kząd 
1 ‘mierzą przywrócić ścięta dwudu'ow ; 
ą więc drugi dzień W elkiej Nocy, Zielo­
nych Świąt i Bożesro Narodzenia, w ten 
sposób liczba śwńąit wzrośirtc do I i  diii 
w roku. Dzień 2 lutego Matki Boskiej 
Gromnicznej tęgo roku święcony nie 
będzie.

Premier Grabski nie zgodzi się 
na poMiii budżetu dla rolaitidw,

POMOC DLA ROLNICTW A DRO OA KREDYTÓW NADZWYCZAJN,
(Telefonem od naszego koresporaema).

W arszawa, 24. stycznia. (Z).
W kołach politycznych krążą po­
głoski?, źe na jednem z nadbuzszych 
posiedzeń se&mowej komisji budże­
towej premier Grabski ęabłerre 
głos w  sprawie podwyżki kwot w  
budżecie na rolnictwo. Korespon­
dent Wąsa otrzymuje informacje z rów,, 
pewnego źródła, że premier nie

zgodzi sie na podwyżkę budżetu co 
wynosiłoby kflhWziesiął' milionów 
zł., lecz prawdopodobnie Wobec o- 
igćłneij sytuacji gospoda cz*' Pań- 
-rtwtą, asgodszi sh. na porno: dla rol­
nictwa. która nrzj-Tłiana mu będzie 

farmie nadzwyczajny di kredy-

Buda głośnych aresztowań \mwM-
MIN. TtlDGUTT KONFERUJE Z P . S W O U O E ftęjL

(Telefonem od twszepe kerasj/onienta). j ./• -.o
Warszaw a, 24. styaziwa. (Z.) władz polłcrmyci* w te5 sor**ie. 

Korespondent Wasz dowiaduje się, Korespondent Wasi dowiaduje
że w  związku z  interwencją sejmo­
wego klubu żydowskiego w spra­
wie aresztowań we Lwowie. wice­
premier Thuguit wezwał dziś do 
Prezydium Radj Ministrów szefa 
policji politycznej p. SwolkłenJa. 
który ptzedsta wił wicepremierowi 
szczegółowe wyniki dochodzeń

się z  kół miarodajnr^h, żę ostatnie 
aresztow an i w e Lwowie >.m sę a- 
forą polryczną. ieę: wypłkieir są­
dowych dochodzeń, opartych scisle 
o podstawą prawu" W Waisza- 
wie mówią, że śledż.wo we Lwoteie 
zatacza szerokie kręgi

„Pan także brałeś pieniądze!'...
Sprawa Korfanty contra Herg. -  P. Korfanty nie zjawił się aa roz­

prawę.
(Tclefonenrat wł 

Warszawa, 24. styczma. (Z). 
Wczoraj przed sądem marszałków- 
v-kim miała się odbyć sprawa p. 
Korfantego, którego poseł Herz 
(NPR.) zaskarżył o oszczerstwo, 
rzucone z trybuny sejmowej. Prze­
bieg sprawy dotyczy słynnej, podat­
kowej afery górnośląskiej, miano* 
wicie na pos tedzemu sećmowem po­
seł Popiel stwierdził, że zakłady 
■górnośląskie (w których Radzie 
nadzorczej. figuruje nazwisko p. 
Korfantego), wykazały 12 milj. Zy­
sku, jakikolwiek stan fakty czny u- 
s-taBł, że zy sk wynosił 120 mili. 
złotych. Według posła Popiela, tał*

„Gazety Porannej*).
sze m w o  było dókonyiwane z  ufa- 
z -y k ly m  rozmachem. Skarb został 
oszukany na pm  szło *uhi

Podczas posiedzema pos. Kor- 
.faairty tłumaccyl swój stosunek do 
całe1 sprawy. W czasie tej niowv 
p. Tierz rubil p. Korfantemu ostre 
ipr»ycinki Korfanty wreszde rzurtf 
pod ad. esem posła Herza słowa: 
„Pan brałeś także odetmWf pienią 
dze!“. Na to p. Herz odrzekł: .,Pafl 
kłamiesz!".

Rozprawa jednały Się nie odbyła 
ponieważ p. Korfanty nie stawił słe 
na rozprawę, ajri nie prrysłw za­
stępcy.

il II

LLOYD GEORGE O EOLSZEWIŻ MIE I O WYBORACH W ANGLJI.
Londyn. 24. stycznia, (Tel, G.

P.), Lloyd George wygłos.T w klu­
bie liberalnym wielką mowę, w 
której nazwał bols&cŵ zm powojen­
ną epidemią, zaś konserwatyzm 
drugim objawem sytuacji porWłjen- 
n;ej, aharobą senności, co k̂atsało 
się podczas ostatnich wyborów ».v 
Apgli'1. Lodzę peprostu są zmęczeni 
i h e chcieli pójść dam) na żmudną

drogę postępu. Pragnęli spotoie i 
teraz mają spokój. T en  >tan widać 
nletylko w Anglii. iec* i wszędzie
Po jetflók' czasie nastąpi
okres liberalizmu'. Socjalizm h?e da­
je idoalnego obrazu społeczeń­
stw?.. Jeżeli zedrzemy z niego po­
włokę frazesu, okąże się, że jest to 
System materjaHstyczny, podobnie 
jak konserwatyzm

Prr eiB ifn  r
Moskwa. 24 stycznia. (Tc.]. G. P.) 

Wczoraj złożył p. Kętrzyński swoje ]i- 
stj uwiierzytolniajitm; prezyóuwir-i 
WCIKA Kaleuinowi. Urcczysiość odby­
ła się na Kremiu.

P. Kętrzyński wygłosił przemórie- 
reto, w któreni wyrazi' nadzieję, że dą­
żenia iego nządu, zniierrająco do utrw-ą-

MisWei
| lenia pokoju nt Wschodzie Europy i
I rozwoju dobrych stosmików sąsieaz- 

kich znajdą poparcie u rządu związko­
wego.

W odpowiedzi zapewmil KaJenin, że 
oklbnia rządrj periskiego do roizwoju 
dobrych sąsiedzkich stosunków ponnę 
dzy odu pańscwaim u rz^ u

związkowego należyte poparde, V* 
knńci' prez K J-fh  zaoewni' poparcie 
przyszłej uz>atakioścl posła noisioepi w. 
jcSerjokn umoentenia s*osunków między 
obu panstwam' i stworzenia atmosfer* 
wzajemnego zamaj ;a.

Następnie udzielił prez. KaJenin p, 
Kętrzyńskiemu pryiwaipei audjencju

ZasroźoM bind a g m o -  
arzemysłowij.

P. Kowalczuk będzie musiał w yło­
żyć z własne] kieszeni ogromne 

sumy.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24. siycznia. (Z). 
VłaiQonio5Ć o zachwianiu się „Ban­
ku agrarne - przemysłowego" w 
Warszawie — laik donosi „Kurier 
Czerwony4’ — wywołała wielkie 
wrażenie Bank ten zateżony przez 
Piastowe- >v\ stał się bohaterem 
głośne] „afery iojlidzkWi4. Obeoniu 
właślefflcięlami Banku są b. minister 
przemysłu I Lamdlu, inz. Szydłow­
ski. oraz głównr finansista Piasto­
wy, stanowiący najbardziej uprze­
my sławiony ..ośrodek44 Piastov,cóv* 
poseł Józe: Kowalczuk, dyreuocor 
Banicu.

„Kurjer Czerwony44 dowiaduje 
się, że pasywa Banku wynosić ma­
ją OKOłc 4C t^j. dola ów. 29. i 30. 
grudnia odbyły się w Banku rewi­
zja, przeprowadzona przez delega­
tów min. ska*hu. Stuiierdaaiła ona 
Jaftąbiy stan Interesów Banku, pas- 
svwj_ powstały głowm c wskutek 
fatalnej gqsnodartó prowadzona 
orzer prjłs Kowalczuku. Poseł Ko­
walczuk eoorowadził baak naa 
Drzog rumy, ale równocześnie do­
skonale zabezpieczył ste, nabywa- 
iaic dobra Paszków koło Prusz­
kowa.

Ostatoesaią troneakcją. która za­
chwiała liiieresami banku, było spowo- 
dawanie prze.* posła Kowałcziisa dania 
piztż Bank gwąranc wobże „irm cze,- 
I ich za firmy „Vertus44 i „Centralę han­
dlową i spółek rolniczych44 W obu fjel. 
firmach p. Kowakzuk by. udzUaloiwoem 
na zakontraktowana przez Czechów 
dostaw 'p swdń; Cz»s dostawy nie otrzy- 
małi i obecnie poszukują swych pjetv,<,- 
dzj na Bankr;. któr, mnożąc opłakany 
sten iąteresów, mô pacsBą' niedawno 
sprzedawać swoje nieruchomości. We 
Lwowtr i w Krakowie zlikwidowano 
oddziały.

„Duch fusfei" łpyunihije.
Paryż. 24, styiazmia. (Teł. G. P.j. 

aa JounwT' uważa ustąpienie jn - 
łanem pruskiego Brauna za vypŁ 
dek pierwszorzędnego znaczenia. — 
Republika, pisze dziennik, została 
jeszcze raz pobita przez reakcje. 
Duch Poczdamu tryumfuje i gród 
wsaechstionniin zakorzenieniem 
Się-

d y m is j a  g a b in e t u  p r u s k ie , 
g o .

Berlin, 24. stycznia. (Teł. G. P.). 
Gabinet orusU postanowił poaac 
się do dymisi. Koalicja, na któreś o. 
pierał się gabinet Brauna, bęczia 
stnaała daięj.

MAC DONNELL PODAŁ SIE 
DO DYMISJI?

Warszawa, 24. stycznia. (Tel. OL 
P.). ,JCurj. Warsz.44 donosi o po* 
głosce krążącej w Londynfe, jako­
by Komisarz L. Nar. w Gdańsku 
Mac Donneli pot ał się do dymisji, 
kfóra jednak przez rząd nie została 
przyjęta.
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Beneralicjo u prezydenta 
flzpfłej.

Warszawa, 24. stycznia. (Tel. G. 
P.). Wcaora-; w Belwederze zebrali 
się nowo nniarKW ani i posjrttlęd! w 
staptntach generałowie celem zapre­
zentowania się p. Prezydentowi'ja­
ko n a w fcz fteS rm i zw erzdinitow i sit 
abrcńnydi państwa. — Zebranych 
przedstawi! gen, Sikorski. Po mel­
dunku służbowym zaprosi? p. P re­
zydent zebranych na czarna kawę 
i odibyt dłuższą rozmowę z aer. Si­
korskim. jak i ze wszyswm i gośćmi.

© i Sensacyjne szczegóły spisku 
Inmaoistów w Hiemczech.

Była

KONFERENCJE PREMJ. GRAB­
SKIEGO.

Warszawa, 24. stycznia. (Te!. G. 
P.). Premjer Grabski odbył dziś 
konferencję z min. Skrzyńskim i 
gen. Komis. Rzpltej w Gdańsku 
Strassburgęrem.

— - o ——
MARSZ. PIŁSUDSKI I PREMJER 
GRABSKI U PREZYD. RZPLTEJ.

Warszawa, 24. stycznia. (Tel. G. 
P.). Prezydent Rzottej przyjął 
marsz. Piłsudskiego, następnie zaś 
udzielił ik słuchania premi, Grab­
skiemu, ora-? pp. Fudakowskiemu i 
Witkońskiemu, członkom prezydium 
ostatniego kongresu rolniczego.

——*-----
NOWY DYREKTOR DEPARTA 

MENTU.
W arszawa, 24. stycznia. (Tc], Q. 

f.).., Ęp®}!ta‘- -donosi, ż e  ctyręklg: 
tern departamentu urząciz. rcln. w  
miriistorstw-e reform rolnych został 
p. Grażyński.

   -O--'* *— V- ^
MARSZALEK W .,C Z£ff|j05ŁO - 

WACJI.
4  Praga. 24, styczria, (Tel, G„ P.). 
Według doniesień ćzonąków. roz­
waża mip. obi;oii.v narodowęj, myśl 
wprowadzenia tytułu- marszŁ?ka i 
wic ̂ m arszałka, wedle wzorów 
frjjncuskifch.

MASZYNA PIEKIELNA W TAJ­
NEJ d r u k a r n i.

juri Sofia 24. stycznia. (Tel. G. P.b 
W pewnej piwnicy w ykryła policja 
tutefeza trzy ta me drukarńe komu- 
tfistyczne. ,W lokalu diukami wy­
kryto. około 10 kg. piroksyliny, ma­
szynę piekielną, jakoteź kilka re­
wolwerów7. Zccerzy, którzy znakro- 
wali się w drukarni, stawiali poffaii 
zbroSny opór. jeoen z nich został 
zabity, a trzej aresztowani. Władze 
przedsięwzięły liczne aresztowania.

JAWOREK DOSTAŁ „DODATEK".
Wiedeń, 24. stycznia. (Tel. G. 

P.). Trybunał najwyższy, na sku­
tek odwołania prokuratorii powięk­
szy! sprawcy zamacłri na b. kan- 
ciefza Seipla Jaworkowi karę z 3 
łja 5 lat ciężkiego więzienia.

ZGON SUN-JAT-SENA? 
VancOuver, 24. stycznia. (Te!: G. 

P.). W edług depesz otrzymanych 
z Pekinu, zmarł dziś podobno Sun- 
Jat-Sen,

ZGON GEN. KUROPATKINA. 
W arszawa, 24. stycznia. (Tel. G. 

**:P-rz. Wiecz." donosi, że w Mo- 
■skwjie umaO gen. Kiiropatkin, b. J
bacztlny wód:- armji ro.syjskici w I 
w ojn ie rosyjsko- aponskio, {

 b— J

6 oddziałów pid  Kieirnkiem rosyjskich instruktorów, 
i czrezwyczajha 03 usuwania „niewygodnych".
24. stycznia. (Tel. G. P.). _ „Czeta", która ma usuwać niewy 

Ze wizslędu' Ina to. że -korawrlid do­
maga, ią .wypuozczenia na wol­
ność ltos£qsw koniu-nistycznycn, a- 
resztywąnych przed wyborami za 
prżygotdtyania do. puczu Komuni­
stycznego, sąd dostarczył prasie 
całego materiału obciążającego. 0 - 
groniuy ten, materia! dowodzi, że 
partia komunistyczna w  Niemczech 
jest tylko niesamodzielną częścią 0- 
Igólnej kpmutdstycznej partii ros. —
Paitja^Mmmłf w  Niemczech dzieli 
się na 6 ężfśęi. Wszystkie pozosta­
ją pod kleranfeem Mośkwy. Pierw­
sza część, to oddziały rozkładowe, 
w dztyjnukach oznaczane łrterą 
,,Z1’. Dtj^ża., c^ęść. to oddziały o- 
znaczone lite rą .,,v v ‘‘, trzecia- grapa

żrąfk: ,r&CT*jpw»V; sT;:; ...;

godnych człoflkow pattn W  od-
dziafaoh „Z" j „ w “ czyimi byli ifl- 
sim ktorzv rosyjscy, którzy zarów­
no uczyli propagandy, **k też kie­
rowali kursami n isz c z e ń ^  mostów, 
wiaduktów i wogóie służby łączno­
ści. Ilość tych instruktorów w je­
sioni wynosiła około 700 ludzi. Gd 
działy te wykonały 20 drobnych 
napadów, które przyczyniły się 
właśnie do wykrycia całej organi­
zacji, i: .

Komisja regulaminowa przytyła 
jednomyślnie -ezomeję, wzywającą 
dc- iaknajszerszego rozpowszech­
nienia ujawnionych materiałów ce­
lem zaznajomienia społeczeństwa 
niemieckiego z  niebezpieczeń­
stwem, jakie mu groziło zć istfony 
komunistów.

,-4V„'-*

Mcźowi udowodniono zdradę stanu-
W POROZUMIENIU Z WĘGRAMI CHCIAŁ ODERWAĆ KPGACJĘ

i  OD JUGOSIAWJI. !<p
■ ■ ?: 1 r i ' ' ' . " j  '

Białogród, 74. yotmia. (Teł. G. ! .?• rządem węgierskim. Układ kpr.o-
P.). Rząd .ogłasza ̂ tck.st ukfadu za- [ buje w zasadzie przywrócenie Kta-
wartego yv Londynie między Radi- , nicy >■ ęgieruko-uhorwackie? zarżeć  
ozem a posłem w ę-gić-rskim w Lou- ; roku 1918, gwarantując Węgrom 
dauit;. Egzemplarz tego układu m s  - 
'eztoffo '« 'JRlądidżił 'w cwesie ąreszr

woiny dostęp do RjCLi. Dalej prze­
widuje układ ,w«rieńnien»p s*dSun-

toy-aijją ■ĘO'.^^ini£^t ten i*ńtwł&r» ków W igier i Chorwacji na w'ypK- 
dz» zarzuconą Rą&czowi zbrodnię • dek, gdyby ta lostafaia stała steTiTś- 
zdrady stanu.*'.''' S',’cC » -zależną' ropuMBcą. ' W  raizić t

BfetogriM^.2M.1 (Tel. G. -czywistnieuia się tej ewerrtualfrase.
I’.). ÓgtosfeMiy-'tajny układ młęd-zy przev'itlz.an-e je-st zawarcie sójfhkż-ii 
Radićzem ą "'posłem węgierskim za* politycznego, wo:skowego i e^ono- 
więr-r-i 15 pju^ttyćj^Pw-ae^yiduie on micznego. Znaleziono też profekt 
zapewnienie Chdrwętom prawa śa? i zorganizowania zamachu stam. -i u- 
mćtstanoh^lti^ zastosowaniu ! tworzenie oddziałów dla walki '--z
środSców pokojówyćh, a w wvpaa- j żanp-ajHnerja i wojskiem, -Etokuńieri- 
kach konłecznyęh^ ,przy użyciu in- 1 ty wykazulią. że Partia Radiczi -dW- 
nych środków, 'llfjfłąd rrzewidujc : ży przez użycie siły do ufcworfeeiiia 
również utwomeip-e komitetu, mają- j republiki chorwackiej, 
cego na celu"^ utrttynuBiie kontaktu , r -

Cała teyka wystąpi z Ligi Nar,?
Londyn. 24.’ stycznia. (Tel. O. 

p.). W y s tąpit«]pe, C o  s t ar i k i z  Ligi 
Nar. w yw cii^^  ożywione komenta­
rze w prasió.arj^e 1 skie:. Niektóre 
dziegwiiki J oawiaj^- się. że w śład
za Costarik w ^eż  i inne republi­

ki amerykańskie zgłoszą swe w y­
stąpienie z L.Nar. Będzie to zwy­
cięstwem doktryny Monreogo, a 
posredmo dowodem rozrostu hege- 
monfl St. l \ .  nad kontynentem ame­
rykańskim.

córka Stefana i Stanisławy z Szymanowsk ch uczenica IV fcj, 
Zakładu v/>ch. -Sacre Caeur" zmarła i nh  23. stycznia 1925 r.;

u 14 roku życia.
P  odbędzie się w peniedz ałek d ia 26 stjirzt ^

1925 . o g,otiz. 1 ? p zed cłudnie z domu żałoby pi. ś* . J ra 
na cmei.tarz Łyczakowski, o czem zn zpac<ieni r cizice z t-

wiridamiait!.

Powitanie wojewads 
Garspiiiia.

Lvrów, 24. sĘ7ozmia, 
Wiczora.i w południe w 'Wojewódz­

twie zebrali się urzędnicy ' Woje­
wództwa, jakoteż naczelnicy podle­
głych Województwu urzędów ce­
lem powitania nowego wojewody p. 
Paw ła Garapicl.a.

Pana wojewodę w imieniu "u f 
rzedn^kow powitał naczelnik wy- 
dziafu Województwa p Karchezy, 
zapewniając go -o cftętnej i serde­
cznej współpracy urzędników. W  
odpowiedzi pan Wojewoda wspom­
niawszy, że na tern miejscu przed 
19 laty stawiał pierwsze kroki jako 
u-rzędn k  administracyjny, skreślił 
pirogram swej pracj7, ..odnosząc, że 
będzie żądał od swych urzęcmików 
p r z e d  ewszystkiern najściślejszej1 
-prą worzą dności. zaznacstaśąc, że 
stosunek jego do urzędników7 będzie 
■koleżeński i przyjazny. Zakończy! 
apelem, aby wszyscy stanęli do 
pracy pod hasteir.: „§aIus,Reipubli- 
cae suprema lex esto“. 5>erdeczjie 
przemówienie p. W ojewody przy­
jęte zostało oklaskami.

3vłnel k  Bóaoshu.
Gdańsk, 24. stycznia. (Tel 0 /  

P.). Wczortoa przybył do Gdańska 
zhst. gen. sekretarza Ligi Naro- 

‘>w Avenei. w  zastępstwie prze 
tywającego obecnie v  Warsizawl4 
gen. Korriisarz& Sfcrassborgera piowi 
tał p. Ave(ne!a rra dworcu kolejo­
wym radca legacyjny ZalesK,-

NIEMIcCkA ŁÓDŹ PODWODNA 
PRZEMYCAŁA WÓDKĘ DO AME­

RYKI.
Londyn, 24. stycznia. (Tel. G. 

P.). Amerykańska straż celna po 
raz pierwszy schwytała przemytni­
ków- alkoholu, którzy posług*wafi się 
lodzi? podwodną. — Załoga (odz 
składała się z Niemców, Którzy 
przewozili skrzynie z alkoholem z  
ukręstiów, znajdujących się na pęł- 
n>om morzu na brzeg. W łodzi pod­
wodnej znajdowało się 3000 skrzyń 
z napojami alkoholowymi, które 
vTładizr amerykańskie '■.kontL-kowa­
ły. Alkohol pochodził z okrężu, sto­
jącego na kotwicy w odległości SO 
klfn. od brzegu amerykańskiego.

MW.lwJfLmuM.

ROCZNICA ZGONU LENINA.
Moskwa. 24. stycznia. (Teł G. 

P.). Wczoraj z okazii śmierci Lćrd- 
na odbyło się w7 Moskwie uroczy­
ste posiedzenie Sowietu m ostka '-

ego łącznie ze Sowietem gfiber- 
njł nr>slcte\vsk:i-eL oraz przy udzdale 
włościan gubernii mosfciewnldej. 
Pnzema wiali K-amieniew-, Ryko w, 
Kalmin, ota-z przedstawiciele wio* 
ścian.

WYMIENIAĆ ZDAWKOWE BL 
LETY PAPIEROWE!

Warszawa, 24. stycznia. (Tel. G, 
PA Wycofane z obiegu z  d. 1. sty­
cznia bilety zdawkowe papierowe, 
wartości -xl 1—50 groszy, wymie­
niane będą jeszcze tylko do końca 
hm. w oddziałach Banku. Polskiego. 
Centr. Kasie państw-', i w  kasacr 
farbow ych . Z d. 1. hrtegc br w7.v- 
miano wycofa,nydfh /. -obiegu biletów 
zdawkowych nstapie. a bilety n ic  

V wjTtticn^nc stracą całą wartość.
1

*
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Z  m uzyki.
K oncert k w a rte tu  czesk iego

Sevcika.
Lwów, 25. stycznia.

Piątkowym popisom słynneg 
zespołu kwartetowego towarzys y 
— jtik to było do prz. w dzenia — 
okazały sukces artys y zny. N 
wiele te i p . zostaw a do życzeń.a 
udział publ całości, czyli t.ch  pra­
wdziwie muzykalnych mił ś iików 
sztuki, dla których wykwintna pro­
dukcja kameralna pizetisaw ia wa- 
lor ni raz przerastający ntens - 
wność blasku popisów wi tuozo- 
wskich i połączonych z r.inń r e ­
tów, chwilami wyłaniających sc  
przeważnie z błyskotliwej tyli o 
sprawności technicznej. W eczor , 
jak ttn  ostatni popis kwartetu śev- 
cika, zapewniają więc słuchaczon 
maxitnum możl wego zadowolenia 
pragnień artystycznych.

Program  znakomicie zgranegr 
ze robą zesp łu czesk ego ulcg 
w os atniej cnw ii zmianie i zapo­
wiadał dzieła Mozarta, A. B rodi- 
na 1 A. Dvoraka. Przypuszczam, że 
najgłębsze wrażenia wywarł, zaró 
wno w kołach znawców jako eż 
w szeregach profanów, kwartet 
drug ego z powyżej wymienionych 
kompozytorów. Dzieło, o którcn 
mowa, nie może oczywiście za­
chwiać powagi um eszczorego na 
pierwszem miejscu utworu klasy­
cznego, ani zaćmić niezrdwnanycl 
jego skarbówr piękna, I cz nastrę 
cza wykonawcom sposcb ość ,e l  - 
ktryzowania* audytorjum przepy­
sznie uwydatniającą się i mieniąc; 
się — jakoby w barwnch tęczy — 
skalą dźwięków, które w p łącze 
niu z oryg nainą rytmiką i z pod­
kładem czarującego miejsc mi na 
stroju (w drugiej i III. części k ’vj 
te ti)  istotnie porywają buchacz ; 
być może właś ie na pocstaw 
jaskrawego kontrastu między dz e- 
tem nowoczesnem a formą z da­
wnych czasów. Artystyczna kanty­
lena pierwszych skrzypiec (B. Lhoi 
sky), oraz rzewny ton w rtu zo 
wska gra w iclrn zelhty (A. Finger- 
iand), zna azły w k a tecie drugim 
z rzędu niewą pliwie najszersze 
pole do popisu. Tu zarazem uwy­
datniły się — może naj iln e — 
zalety tego pierwszorzędnego w 
świecle muzykalnym zespołu ko­
mnatowego na purkcie precyzi', 
uduchowienia gry i f nezyjnego, rnM 
plus ultra wnikająceg w intrnc e 
kompozytora sposoou interpretac. 
W pierwsz j części prcdakcji . na- 
lazła twój wvraz nie ednokrolni 
podnoszona przez krytykę styl' 
wość zespołu Seycika, a oąłf 
onegdajszego popisu zasłuży a u 
równej mierze na owe superl tyi 
jakimi zapełnione byty sprawoz a 
ma naszych pism z c kazji poprze 
dnich na lwowskiej estradzie wy­
stępów tych wybitnych muzyk

O legrany jako c statni czt ii 
prcgramu kwartet Cv a k ; ( o j  
105) ze swym dla ze po u > 
excellence pop sowymi, wym ga 
cymi brawmy .Allegro ajpassiu  
nato* i „Mclta v i  ceł< pizy zyn 
się jeszcze do po g wania z 
chwytów publiczność, tór- d 
magn a się dodatk w za pomoi ?, 
niemilknących klasków Arty-c: 
mimo spóźnionej pory dwuk o n 
dali się nakł nić do spełnien 
tych podanych w imperntywn j f 
m 'e życzeń naszyć:. entuz astóu.

Fr. N eu fta tm r.

Z  łycia  prowincji\
Roia polityczna Pokucia.

Odrębne ść ruchu ludowegi na Pokuciu. — Bogactwo form tego rucnu t jego 
tendencje. — Wyrobienie polityczne ludpóś„l ruskie* — Bajki u „powsta­
niach". — Mądre pokierowanie ruchem uętoćowym przysporzy Polsce dobrych

obywateli.
(Od naszego korespondenta.) ;'vV

p«vd«mteMg«a(tów ruskich. &Rę»*teta- 
nia" nu Pokuciu pcdczas rząfcAt Doi-
skicn były racza] w y tw o r y  bujnej 
fantazji i plotek gazcciarskich, .nć ,-rze- 
ćzw tst^ sci gdyż poza kiluonw prowo- 
katorami i szantażystami mkonn. s& o 
nich nie śn«o.

Z w idu względów maftt możność 
stwierdzić że Pokucie staiic**! n>e- sie­
dlisko a . itacjl przeavpanyt«bybł,r ieez 
rr« u j punki wyjścia dc pracy pań- 
stwotwórcze,. Dowodem moge. twierdze 
nia jest choćby w szczęty tu niedawno 
i uch ugodowy, którego ‘rniionulacym 
wyrazem był zjazd ukt MrttfcitJ patrtji 
indowej odbyty w K -łninyjlL Słuch ten 
jest nletakr dulŁzym etappnr w' rozwoju 
dirt; ehezasowego ruchu 'riow ogo w  
tci rizęśc kram Wsparcie tego ruchu 
ortez zakładanie wispółdzirlni 1 innych 
ośrodków gospodarczydlii.^iftHktjz rozwi­
nięcie czytelń i szkolnictwa .powszech­
nego i zawodowego (szkoły prze nys) u 
idrzewuiezc, rot rac zt tkackfe, garncatf- 
stefe rtp.T, oraz co najważniejsze, prze­
prowadzenie -eformy rolnej z uwzglę- 
'"jerłam w znacznej mierze chłopów 
ruskśch, byłoby akcją państwową na 
stoisz? skale i o szerszym horyzoncie 
' ziodnal >by dla Państw a lud ruski w 
zoppłnoścŁ

Ważmtym czymiiWem w budzeniu 
tego mchu jest pra^a. Dotychczas wy- 
todzące w Kołomyi pisma, jal. „Raay- 

kiaJnyj Horos* „Prwi.o Narodu" i inne 
byty efemroydanz. Nowo powstały ty­
godnik p. t. „NówS Dfłó“, zdaje się ro- 
kowlać 1 cusze pod tym względem na­
dzieje. Pfsnic tó  rr.a - być bromem  
wspomnianej partjif j ćbce, żeby lud 
ruski czuł się, jął u siebie w domu 
,i był czynnym obywatelom Państwa, 
widząc w wiem i swoją własną, jaśniej­
szą przyszłość.

Nowa partj- pragnie, iść w łączności 
z ukraińska. właśaóaASką radykalna nar- 
tją, której poświęałr.n a-tyknł niniej­
szy w nad; icji, z i  rnie przebrzmi on 
bez echa. M. Minasnwicz.

Kołomyja, w styasułu.
P&kude, jedna z Ta»iŁękmejszycn i 

najbogatszy, h w  skarby przyrody po­
łać. ziemi po/skiej r.a pograniczu ru» 
inuńskierr i czecho-slot ąckicm, może 
odegrać w życiu Pulltyczsem Polski 
znaczną role.

Kra'na ta już przed wojną była ośrsd 
kiem ruchu zgoła nieebserwowanego 
getaiemdzie5 na t. zw. Kresach. Byt to 
rucn radykalo^ludowy ® dużym roz­
mai hu, kierowany crack ludzi ideo­
wych, iak dr. Trylowski, Dantowie* i 
inni. Ruchowi t"nu po*wi-jcali baeżną 
uwąrę literaci ukraińscy Franko, Ste. 
fanyk, Kruszeinicki, a lego żywem wcie­
leniem były stowarzyszenia o progra­
mie chłopsko-socjalistycznym pod na­
zwą ^>»cz“, używające przy wystąpie- 
nla l̂i publicznych sztandarów o barwie 
malinowej Ruch ten zwraca'' się prze­
ciw inteligencji i przeciw księżom rus­
kim, którzy zwalczali go włszeHdimi 
posobami, nue moggii go jednak opamc- 

wai, tc też rozwijał się >i żyw^ołoy o, 
a jego twórca i organizator dr. Trylow- 
:-kj wychdzśł posłom równocześnie z 
trzech okręgów wyborczych.

Wojna stępńła ositrze omawianego 
ruchu, w masach ludówycli żyje jedr.ak 
iego tradycja I ruch tea ma Widoki dc- 
i-ownegb rozwoju.

Żywszy teroterament 'udności gór­
skiej niż ludności „dolinnej" sprzyja r«z 
winięoiu się ruchu politycznego, «'dpp- 
wiadbjąctgo pdtrzebom ludki rus/kiesm 
Radykatent iego ruchu nie powinien ni­
kogo przerażać, bc instynkt oolitycnny, 
kryjący się w masach, które mają za 
sobą pewną linję polityczną, — nie po­
zwoli zboczyć Im z arogi prawa I mo­
ralności. Dowiódł tego przewrót ukra­
iński w r. 1918 i v ojna Pciski z bol­
szewikami w  Tt 1920, kiedy to ludność 
tutejsiza z natury dobra i łagodna, nie 
data się porwać dc wysta,pień zbr-adA!- 
czych (prócz sporadycznych wyjątko­
wych wypadków), a słynny ,.Ta!erhnf“ 
kółomyjs-ft na Kosaczowie był dziołem

Kron>ke z ło c zo w sk a .
(Od naszego 

Złoczów, w styczniu.
Orlątek Straży pożarnej. 17. bm.

odbył się w sali „Gwiazdy" tradycyjny 
opłatek Ochotniczej Stra/y Pożarnej, i a 
którym prócz wszystkich druhów, obe­
cni bvli V\'pp starosta Strusir.ski kano­
nik Wałęca i inni. Pierwszy przemówił 
asesor Podstawa, podkreśiaiąc wielkie 
znaczenie C-cho-n. Straży Poż. dja od­
rodzonej Ojczyzny, następuje zaś ko-

korespondenta). 
niendant Och. sLrąży poż., sf zarządca 
skarb. Terlecki, podziękował licznym, a 
praedewswystkiem dostojnym gościom  
za łaskawe przybycie Wkońcu w imie­
niu driniów Och. straży poż. ryjpowie- 
dział iurkctjonarjusz elektrowni Kruk, 
z a z n a c z a ją c , iż zadanięio druhów b ę ­
dzie zawsze i w K ażde) chwili stać na 
s t r a ż y  bezpieczeństwa m ia sta  i wzniósł 
toąsi na cześć Rzeczypospolitej.

W iadom ości z Ż ó łk w i.
(Od naszego korespondenta).

Żółkiew, w styczniu. we Lwowie, nikt stad nie zosta! do niej 
powołanym. Nasz xjód, -dla swych pa­
miątek „Mały — Kralów" zwany, za­
sługuje na w iększą ' pieetofowiteść, kttó- 
ręjby można było oiihgr.ąć jedynie pr.jez 
pdziiał tutejszego członka wzgl. ko-rs- 
pondenta w wspomnianej Komisji.

Ominięcie Żółkwi. Z nieznanycii bli­
żej pow )dów zaixl/ijrwało M. W. R. i O. 
P. o tute-szych zabytkach sztuki i kul­
tury, czego dc wodein jest. że przy\. za­
mianowaniu korespondentów do Okrę­
gowej komisji konserwatorskie, pnzy 
Wojewódzkim urzędzie komserwaitorskim

Z  przem ysłu
naftowego .
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Daj grosz na cele T. L !

RAFINF.RJA „GRIFFEL" W ZACH.
MAŁOPOLSCE.

Lwów, 23 strtoznia,
Fl-ma „E. Ch. GriffeT, potjp.iająai 

rafinerje mnńećszego typu w Stanisławo­
wie i Koiomyji — przystąpiła do u u -  
chomienia takiejże rafinerii w Scawrae, 
(Zach. Małopolska).

Firma powyższa pozostaje pozr kar­
telem naftowym 

Stery naftowe sąozfly, że rabhwja w; 
Skawinie, a raczej jej urucnomienle po­
zostaje w pewnym związl u z kartelem 
Przypusz-^ano wiec. że f e t u  „Griffel“ 
zmienzai do uzyskania pewnych konce­
sji oa tej organizacji.

Przypuszczenia te byty b e^mdstaw- 
ne, gayz Skawma nie zamferaała się n- 
bićgać o jakiekolwiek udio^odiueniu i 
ulgi.

RA^INTRJE ODCZUWAJĄ 
BRAK ROPY.

Lwów, 25 skycznli.
Niektóre firmy, postaidające własne 

rafinerje, częsito stwierdzają, że nrouuk- 
cja *-cpy nie pokrywa zapotrzeb«iwania 
surowca dla przeróbki- Podaż me za­
spokaja popytu. Lirra się też sfery na­
ftowe’ 7. ewemtjałnośda, żp  stosunki pod 
iiym wzgiędem mogą się j*-izcz( pogor­
szyć, o ile nje zostanie, i to w  najkrót­
szym izaue, podjęłą bardzo mtensytwna 
akcja wiertnicza

Inna zaś sp-awa, czj Każde, koszto­
wne i intensywne wiercenie musi się 
skończyć d ̂ wierceniem — dostatecz­
nych źródeł ropy.

Wystarczalność zaś, a raczej samo­
wystarczalność lrw "ty ropy polskiej 
dla polskiej produkcji rabneryji.ej jest 
kwestją bytu naszego przemyshti nafto­
wego Można jednak śmiah twierdzić, 
i ł  ‘robeć niezaprzecżóńej obijtosa n«- 
rzyci terenów roponośnycn, n»r ma na- 
wrtt mowy o tem, by glod ropy miał 
przybrać groźniejsze i oztn-aty. Już b o ­
wiem z wKrsną należy się spodziewać 
Dardizc ożywionego — i zapewne -rf 
sk u iec^cgo znaku wiertmoztgj w  za­
głębiach naftowych — Przy nadtr w y­
datne] pomory kapitał iw  zagranicznych, 
które rozmalteml drogami wlktac :a ą do 
nafty polskiej.

Życie karnawału.
Bal studentek V.’ niedzielę 8 lutego 

odbędzie się w  salach Kasyna ofce. bal, 
ilrząazony staraniem Koła studentOK. 
Młode an-anżerki zabawy rozwijają ży­
wą działalność, aby ban wypadł świetnie 
w calem tego słowa znaczeniu i dorów­
na! urządzonemu przez Koto przed dwo­
m a Larty rautowi, który pozostawił d o  
sobie jak najsympatyczniejsze wspo­
mnienie. Wątpić nie nożna, że hal stUr 
dentek zgromadzi liezru puohcanosd. 
żądną dobrej zabawy, jakwteż ze wzglę­
du na szlachetny cel, gdyż czysty do­
chód jest nrzeznaczonr na pomop dla 
niezamożnej żesńkiej młodzieży aWade 
irtSckM. Niskie ceny wstępu umożliwią 
szerokim kołom korzystanie z tej mitel 
zabawy.

Kolo akademików polskiej % Rumu­
nii „Ognisso" urządza we czwa-tefle 5 
iudego fcr. w salach Kasyna otic przy 
ul. Fredry raut z tańcami. Ruchliwy ko- 
lrotet pod protektoratem p. prez Bar- 
\\Vczowej czyni przygotowania, abyt 
raut ten naieżał do najwyborniejszych 
zabaw bież. karnawału i zajął godne 
•iiioisce w szei egu 'tożycSłcii.rsor rych za­
baw tanecznych tej sympatycznej kOi- 
’>oracii akaacmickhi.

Wieczór reprezentacyjny Sokoła II,
kitóry liczny komitet przygotowuje pa 
dzień 31. stycznia, budzi wielkie zaitite- 
resowainiie Kto br3l udzżał w jednym z 

kich wieczorów w latach noDrzadnidt 
i zna serdeczny i mi?v ich nastrój, nie- 
wątpliwie nie odmów] sobie tej przyjem 
'ioścj i w tym roku tem baraziei, że 
przyczyni się przez to do powiększe­
nia funduszu na nadbudowę gmaohll 
tokoła.
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Spraw y ruskie .

IHelftniy s usznoft!
Lwów, 15. stycznia.

Ni,e przycichły jeszcze w sp - 
łeczcJistwic ru kiem echa afery dra 
Pajiejki, który po kfiKu dniach pracy 
usunięty został z redsktury naczil- 
nej „D ia“ z i to, te m a  odwa? ę 
wypowiedzieć się przeciw sowiec­
kiemu ład ó w , a już przystąpiło 
„D ło ‘ rt napraw / poczynionych 
przez niego „błędów**. Stwierdza 
zatem po staremu p F. F(edorciw), 
że na sow. U t.ranie panuje woi- 
nośi i tolęianeja, ie  pod błogosła­
wionymi rządami czerwonych ko- 
misar y rośnie ukraińskie poczucie 
narodowe i państwowe.

Nie szkodzi, że rzeczywistość 
pr/eczy tym opisom. Nie szkodzi, 
ie  miejsce swobód zajmuje naj- 
strasz e,szy terror, tem jedntm  
chyba złagodzo y, £e ludnoś ukra­
ińska, idąc za wzorem rosyjskiej, 
pokornie chyli g ło w y  pod jarzmo 
i w ten sposób ząiszczędw  S bie 
ofiar. 1  ur/ądzeii nar>> ow. ch zo­
staje tylko foritiai również zwfcl/ 
kasowana. Ukraińska odrębi ość 
ulega prześladowań om jako „k nt - 
rew lucyjny separatyzm -. Ukra*fisę 
komuniści, d ą ią  y do uniezależp e- 
nia s ę  od moskiewskiej dyktatur' 
rą prześladowań- i tępię i T 
wszystko może być prawdą, a 
prąw d^ e«t ró - nM , in  nesz do 
mowy niski nacjonalizm całą pa ą 
biegnie ku orjŁntacji wschodni* j 
Dlaczego?

Głównym zarzutem pwy ponio- 
cy którego pozbyt a ę d a Bauęjk 
1 yło to, Ż l-on r,ka a si szkodo 
kiem n. rodowym. J g  anty-owi 
Te występy — ow „ ,c ie  , rży* 

„,Ukr. S .aw o“ -r- mog y by. umńsz- 
c ne w j k eiś poważne prai> 
n uknwej, ale ni ay w po ulari yn 
dziannfku. Odbierają b o -  i/m  w a 
w lepsza rzy sr  ść, s erzą wś.ói 
mas u sk eh  defety*.m i zwątpię i

A zatem przyzna o, e st r.o- 
Lko d a Panejk ,est ie . tyc / 

cłuszne, ą szk d we w o aktyce 
Czyli, choć p ak t/ka ma by. o, ar a 
na prz/ Tank ch teory tyzn .c  fałszy­
wych. mus oyć konty uo an.i — 

4 la „podtrzymania r . a s t r o , D i  
;vod) zymania na troju l aje y lud 
n ść ot ką oszukiwać i okłamywać 
usuwając światło p a w .y  
zkodl we.

Ta „lepsza przytzłość1* społe­
czeństwa ju&kiego, urąb ani' e cien­
cy nem n ś Getląniem spraw w s c h -  
Jnich, polega na tąkiem dojrzeniu 
na«trojów f iosemickich, aby kied ś 
p łączenie s>ę ziem od Sanu p 
Pon nastjpić mogła lekko i te  
wewnę rzn ch wstrząsn:eń. Twte 
dził wprawdzie d . Pane ko, i,e n} 
długo juiObalu.ie zostaną S wiPty, a 
1ch miejsce zajmie „trzecia Ro j e,a < 
za tri właśnie go wyrzu on . Za 
daniem bowiem publicysty i ruskie 
|esi urąbidnie opinji wś ód społe 
czeńątwa na rzecz r «d w sowiec 
kich trwałych, rewulucyjrych i ma­
jących kiedyś przynieść Ukrainie 
złączęnie i wy woiepie.

N'e wieniy, co na ia k ą  orjen 
tację organu trudowików powied i 
księża rusc», jego czytelni y któ 
rym rtit jtdnu  już zarzuci po, a ! 
którzy e ‘ yba me sądzą, aby pod 
radziecką formą r ą  ów d- al si 
■.im lep ej. Faktem jest, że milczą 
■i bez protes u pi?y mują umizgi

,.D a~ d czerwony h braci z?
Z uczem. Nie dziwimy się nato- 
n ast M etropolicie Szeptyckiemu, 

óry wooec takiego kierun u D i ­
odowej ,p©Iil jci ru«kej zopełnie 
sunął ś  ę z życ a publicznego.

Onegda:, z racji rocznicy 22 
stycznia (fo maln* zj *dn Ozenie 
ZUN i z UN  ̂ w J9 i9  r,) wyraził 
ias.ępca dra Pauoj i — ur. D. Le 
yięki żal, że dyplomacja ruska nie 

umiafa wykorzystać w Paryżu atutu 
u raińskiego ;a'to ogntw i w aktu- 
a^iyrrt wówczas froncie antybolsze- 
wickim. Równocz śn e z a ś  nz Innem 
niejs u podn esipno pre onsje, ż 

d/t .ki j,intrygom polsk.m" koal e a 
uważeła Ukraińców za awangerdę 
bola ewłcką>

Czy tylko idzięki i drygom? 
Wówczas islotnie opin a polaka była 
tego gd«nM„£zy się myliła? W  rót- 
ce w jipadkt same dały na to odpo­
wiedź. Pizejśoie galTyjskich wojsk I

"cxu:
*V a i i

u kich do arfdi czerw onej, wm ó 
> aca sabotaż ?tów ' dywersa:T 

ruskich 2 w 'ad zair sow eckie ■ ■ 
a ostatn o ci c-a >ne uz ra>:ie poiityb 
■fifosowj -ciuwj przez u kich nri . i 
iialistów —  oto dowody, że  myśnr 
się nie mylili i k aliCjf nie zo:oa 
wprowadzona w błąd.

Hasło „- x Orientt iux’ staje i 
m czelnem  hasłem rus cj polit id. 
Szukanie na Wschodu e sprzymie 
rceńca przeciw pań twu naszemu 
staje się 'u ską  racją po lityczn i 
Rzeczą teqy polskiej polityki pa 
Stwow;] będzie głosicieli tego hasł 
izolować i zamknąć im (jostęp d 
nas. Im spieszniej się to  stanie, i<x 
radykalniej — tern l-piej, N jebt;- 
pieczeństwa bow em me woln 
i-.kcewaiyć. Nie wolno zapomin i , 
że w ra z e  konfliktu ze wschćdn m 
sąsiadem , polskie przep ole możf 
stać się terenem ciężkiej walki 
z wrogiem wewnętrznym*

Co i Newo:

m  %

S z  n a p s.
tsrrfoł ' :

•W pobliżu preca, przy w ęsrlowych pudiUach. ■ 
ZWihięty w kłębek, śpi na przędnych łanach. 
'paw spe  -tak brudny, iakb y  w  sw o k #  kućtąeb
Brud wę?vs<atieh póds?^ rz notił i ich zapach

' Cz&setu tak wztłycha pr e t i  sen jako starce 
. ‘ł * siaka zpowu w mroki szar? plamą 

Zlapew-ne śmia mu się cudowne maręe 
1 psie wesela w  ogrodzie za brania

ITcj! piegdyś pachty mu mi/ości c?ary> 
Zwyciężał w  walce paiRÓTszego smscza.
Dizrstej nie pies to, lecz filozoi stary:
Wszystko rozumie i wsz ystkt przebacza.

r- ?ągw^s4ż> a. Szttaps się. zafiża pc dchirtku 
• 1 patrzy w ci^bfe dziwpomi pcęyina,

W których się kryje taka bezdeń smtrtku, 
t e  człowiek tego wzroku nie wytrziyima.

Wiem*., stary  jesteś i brudny ok-opr-ie,
Twój zapach diziufę nanl w  nosie wywierca. 
Takiego pieska każdy chętniej kopnłe,
NłjzH przyciśnie raz jeder de serca

NiC j martw się Sznapsiu . wstrzymaj łz?y gluprr 
KtóFe ci -pfyna z poć zaki słych porwiek 
Tav cię psino od h.v cła wykupię, 
l|te" jęętżś !«ps?y i ipilsży f y z  człowiek.

N a p r a w a  i s zk o d n ic tw o ,
Certiagopją -eb1 wvł*>m w dzi le skarbu.

’ <• -u : .~t (KwespoodlMieis wląssę ' ..Ga*. Pw.“)
War^pawa, styczp .a t(w>ai jesteśmy iuż spokojni, a lt nie

Jeżeli eosłątpte expope premiera mniej kryzys, trw a i dolega, więc
Grabskiego: *iporkalo silę w  Sejmie -trzeb? do teigc celu dodać tnsiy“.
i w całem spbłęczeńśtwje z tąk 'Jest mm zażegnanie prarsUeni? ao-
przyciylnem przyjęciem, przycży 
nil sie do teso niewątpliwie ten U’ 
stęp przentbHPteiffe,' któr-y bez prze­
sady możn« użr.ae za nąj;waż«>ei' 
ę?y. Marr|y ftń myśli itakreślertic

-'ipodarczogo.
Zarzucano nieiednokremiie prem. 

Graibskieniń, że  zapatrzony’ wdynie 
W sąirrację skarbu, temu celów* po­
święca wszystkie swipre wysiłki

programu uzdrowienia Ą-cia gospo- I nie bacząc na spustoszenie, doko
darcz«rc.

Z u p e f r ^ f e ; p .  pręmjer, 
Że tego \ 7J*|b|«ą!łi dptatehcęaśti^^’ 
był jedr.rtSTroftiHy i to Jednostronny 
śwtiadomb. Polegał na ochronie re­
zultatów san««-ji walutowej od za­
łamania J>p<4 naparem kryąysu 
gos,>oda'czep:o. „Dzś — czyiamy 
w expc\se — -tą jedpostn nmość jest 
już niepotrzebna, o reformę walu-

nane w malłąitfcu pafi.-itwoWWU m z e z  
k.ryzyp gospodarczy. S kąrżąp /s ię , 
żc sKtbifeację pieniadzą i adkwno- 
ważen.t budżetu przeprowadtżono 
kosztem ciężkich ran, zadanych or- 
pnizinow: gospodat czemu i że wo­
bec tego rezultaty ązcr.owwRłia fi­
nansów, nie oparte na solidnych 
podstawach . ekonomicznych, są 
illuzorycznt.

Oho w.’ !e rrci-i.;;'- uspoflcoh. Je- 
dnostrcffii -śó, jaką wytykano jego 
akcj sanacyjnej, była świadoma. 
■Widocznie akcją tą kierowało prze­
konanie, że nie można rozpoczynać 
zasadniczej sanacji żj/cia gospodar­
czego przed ukończeniem ■ sanacji 
skarbu. Dzisiaj stosunki skanbowt 
są iife w  gruncie zdrowe, więc i o- 
w ł  1 jconostiwnność staje sit zbyte­
czna. I jeżeli premjer zaimit .się u- 
izeroiwiei leim go^podarstwE. krają- 
wegc z  tą samą energią, jąka Oks­
za,ł przy sanacji finansów/ jest uza­
sadniona naćzieia, że w  odpowied­
nim czasie ustąpi i ta straszna tra­
wiąca państwowy organtzn Iraó- 
roba.

Nie w in k a  jjednak z tego by­
najmniej, że finanse nasze Są jtlż w 
tak kwitnącym 'stanfC' że pic TnS 
zdoła namszyć równowagi budże­
tu. Przeciwnie, ró\nnniw,aga t a , . o- 
siągnłęfe. niesłychanym wysiłkiem 
podatkowym całego społeczeństwa 
iesi jeszcze niezmiernie delikatna i, 
żeby ją zburzyć, nie potrzeba, zbyt 
v  ięlfkihi ekstrawagancji . w  uydat- 
aaoh. Tymozasem cqż się dzieje?

Istnieje niebezpieczeństwo; - że 
budżet, i  takim trudem uiożonw 
przez Ministerstwo skarbu, bę- 
dtoe miał te.go roku dztęki demago- 
g(ji sejmowej charakter deficytowy. 
[Kiedy bowiem nneTminarz btódżeto- 
iwy znałazf się w komisji budżeto­
wej, pewne sfroAfijcwa zaczęły go 
.Jęformować''. I tąk nP. zwiększo­
no wydatki samego tylico Minister­
stwa Rolnictwa ż 25 na 55 milio­
nów! , Larwo . sobie wyobrazić co 
oedzie, jeżel1 w  podobny sposób 
zmpdyfikue. się budżet j innych mi- 
nisterstw. Państwu zabraknie pię- 
nięd»y. „Co wtedy Panowie por* - 
dzą robić? — nyta premier w swem 
expost. — Dawać fabrykowane 
pieniądlzt1? Wien., że jest 'wielu lu- 
dlz1' którzs to uważają ze środek 
gdyzbiy i na -zekają na ubói Mini­
sterstwa skarbu* ale ja tym luó Aotr, 
odpowiadam. Nie mogę "wmawiać 
z panami, bo panowie żądaia, b/m  
fałSzouaf pieniądze.**1 

' F^zecfWkó tyrri riepoczyran^n  
zaKusom, zrnferzając^-rrt do t ponow­
nego puszczenia w ruph masż^my. 
drukującej banknoty, musi społe- 
ozeństwo wraz z prem. Grabskim 
wystąpić z pałą stanowczością.. Nie­
ma tak koniecznego wydatku, któ­
ryby trzeba -okupić utrata owoców 
sapącu skarbu. I dzisiaj, w  tej chwi­
li przełomowej, kieay Rząd zapó- 
wiatda wszczęcie akcji • sanacyjne’ 
w dziecizinie życia gospodarczego, 
kiedy pożyczka amerykańską o- 
twiera naTepsze widńokrięgf pr ^ed 
naszą przyszłością ckonomczną, 
nie wPino garści dema'gógtesny‘ch 
radykałów burz?./ć tego, Po już: zo­
stało wybudowane ofiarnym tru­
dem wszysitkich warstw spoi Póź­
nych. Nie wolno im też grzebać re­
putacji Sejmu w oazach omriii Pd* 
bl.nzneż I tak odzywają się coraz 
ozęśęiej głosy że cc Rząd naprawi, 
to Sejm zepsuje. Niechże więc za­
ślepieni wybrańcy narodu przejrzą, 
zastanowią się j sworem posćęno 
waniem nie pótwiierdzaią słuszności 
owych głosów, ■

:Bt źle jest, jeżeli społeczeństwo 
traci zaufanie do suwch rr.andąta- 
rjuszy w •Sejmie; 'Gorzej, jeżeli- -je 
traci słusznie. '■

Varsoviensis.
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P olemika .

Egzotyzm i polityko realna 
w  sprawie żydowsPiei

!I.
Lw ów, 25. stycznia.

Nie są też wrogami Polski sjo- 
niści „wschodnio-galicyjscy". Nie, 
oni są tylko typowymi w dziedzi­
nie polityczno-społecznej reprezen­
tantami mentalizmu żydowskiego 
kramarza, kalkulującego według han­
dlowych konjunktur chwili. Dlacze- 
góżby kramarz miał być wrogiem 
tego, z kim może ubić dobry in­
teres? Co więcej, jest jasnem, że 
może mu nawet bardzo zależeć na 
tem, by jego klient miał się jak- 
najlepiej.

To też nie ulega dla mnie ża­
dnej wąłpliwości, że na platformie 
„realnej polityki" chwili zejdą się 
prędzej czy później niecierpliwi 
egzotycy polscy wszelkiego auto­
ramentu, goniący za iluzją dora­
źnego rozwiązania sprawy żyd. | 
i sjoniści o kramarskich katego- | 
rjach myśli politycznej. ' i

Pierwszym w tej mierze będzie 
praw dopodobnie nie k o  inny lecz 
właśnie polski nacjonalizm i jego 
przybudówki. Baczny obserwator 
musi w nrn: dostrzec w  ostatnich 
czasach poważną ewolucję, k tóra 
zmierza ku rewizji dotychczasowego 
stanow iska w sprawach narodo­
wościowy ch-wogóle, a żydowskiej 
w szczególności. Z biegiem czasu 
wytworzy on sobie w kwestji żyd. 
obok maksymalnego programu cał­
kowitego „odżydzenia* minimalny 
program praktyczny. Nie dojdzie 
oczywista nigdy d i  koncepcji „wol­
ni z wolnymi a  równi z równymi". 
Ale na tle konjunktur gospodar­
czych, pokrewnej struktury psychi­
cznej, a nadewszystko obopólnego 
popierania maxlmum wyodrębnie­
nia, co miałoby wpłynąć hamująco 
na zasilanie szeregów polskiej le­
wicy przez spolszczonych żydiw  
i ułatwić podział „rządu dusz", 
dojdzie on do porozumienia się 
z nacjonalizmem żydowskim, o ile 
ten będzie .przystosowywał się" 
lojalnie do państwowości polskiej.

Jest to?znów jedną z „idees fi-

Nowe miasta-
WIELKA AKCJA BUDOWLANA

POLESIA 1
W arszawa, 24. stycznia. (Tel. G. 

P.). Jedno z pism stołecznych za­
mieszcza wywiad z delegatem miń. 
robot publicznych inż. Próchni- 
ckirn o akcji rozbudowy kresów. 
P. delegat stwierdził, że na kresach 
w sprawie budowy .nowych demów 
uczyniono bardzo dużo. W  zapa­
dłych mieścinacu Polesia i WWy- 
fiiia, gdzie dotąd oprócz ohydnych 
ruder nic innego _ nie spotykano, 
wyrastają śliczne schludne dumki 
drewiane i murowane, a naw et po- 
prosfcu cale miasta. Np. w Brześciu 
kolo iworca powstała nowa dziel­
nicu domów urzędniczych, roiztmie

W ZAPADŁYCH „DZIURACH14 
WOŁYNIA,
szczionych wśród ogrodów,‘('Cjprr, :z 
tego szereg domów urzętijifczych 
pobudowano w Kobrvniu, Kamieniu 
Koszy rskim, Drohiczynie^ Pińsku, 
Stolinie, Lubonill, W rodzler^  Wo­
łyńskim. Kowlu itd., razem w  32
miastach i miasteczkach 
leńskiego, nowoigrodiZKiegu. hbjes- 
kiego i wołyńskiego, Oheunie za- 

I cizęto budować domy urzędnicze 
i w  Białymstoku, Bielsku, Wołkowy- 

sku, Grodnie, Sokółce, Zdołbuno- 
wie, Lunińcu itd. Prócz tego w 
tempie rospesznym stawia się ko­
szary dla ko-pusu obrony pogra- 
nlcźa:

xes“ znacznych sfer chrześcijan- } 
skiego społeczeństwa polskiego, że 
miernikiem miłości do Polski jest 
dla nich głębokość dygów ze stro­
ny żydowskiej. Dowodzi to tego, 
jak słabo te sfery orjentują się 
w Psychice iydow s iej. To też 
„idet fixe“ powiedzie przedewszyst- 
kiem nacjonal zm polski u proslej 
lin i do odnowienia z czasem wo­
bec sjonizmu „wscŁodnio-galicyj- 
skiego" tradycyjnego stosunku szla­
chcica ^ a re n d a rz a  w bardziej jeno 
nowoczesnej formie. Pizy całym 
dystansie kulturalnym towarzyskim 
i prawnym górować bęrzie nad 
tym ;js osunkiem więź .realnych in- 
te eśów i lealnej poh yki" i ta bł - 
g i tpęwność ze strony nacjonalizmu 
polskiego, że wreszcie ma się do 
czynienia z „realnymi* repiezentan- 
tapjiżydowskiego zbiorowiska,, któ­
rzy h :d ą  na swojem podwórku za­
łatwiali się z całą bolączką żyao- 
w s‘'tj jak ongiś przed wiekami /b  
zw, „s-aisi kahału“, a „cesarzowi 
oddadzą co cesarskie".

Minęły bezpowrotnie czasy, gdy 
na nacsżym terenie sjonizm był roz­
paczliwym protestem ze strony ideo- 1 
wo. czującej młodzieży przeciw bez-j| 
troscei bogatej zasymilowanej bur- 
żuaM żyd., pozostawiającej masy 
w ciemności i. nędzy. Dziś, gdy 
stał się on modnym grymasem każ­
dego żydowskiego paskarza, i nu-

worisza, nie wymaga .on więcej po­
czucia godności ludi ciej w żydo- 
stwie po’skiem. To t |ż  wyż jepisana 
ewolucja sjonizmu jest ha- tle tych 
warunków aż nadto zrozumiała.

Czy jednak, gdy (lęjtuerze rzecz 
na dalszą metę, sunku
żydów do Pu sk: r.a platformie pry­
mitywnego geszeftu . jest istotnie 
rozwlązanien: kweśtjLw duchu de 
mekracji nowoczesnej? lepsze 
są dla tej demoki'aćj'i~;a-endaiskie 
dygi czy charaktery? Cfy naw .t 
t. zw. polityka realna -wy kw ist i 
żyd. winna się zrzekać szerokich 
perspektyw na przyszłość, a jeże i 
nie, to lak daleko jwjjnno aśr licze­
nie się z aktualnemi "siłami polity- 
cznemi? To są  pytania któia do­
magają się odpowiedzi. <W związku 
z tem wyp sanie także zastanowić 
się nieco i ad j rzes/ankami, któr 
lUtopa artykułu dyskusyjnego , po 
wiodły do jego^onigenews pro. jo- 
nistycznych konkiuzyj.

Moźiiwem to jbśt jfednak tylko 
wtedy gdy się przezwycięży stano­
wisko politycznego, ęgzpiyzmu w 
sprawie żyd. i gdy S'ę na probiem 
ten spojrzy moza.mfc „sub specie 
laeternitatis", ale w  każdym lazie 
ż pewnej perspektywy szerszej i bez 
zniecierpliwienia. Zagadnienia tt 
omówimy w następnvm artykule.

Dr H enryk S ch ippzr,

„Pour le roi de P ru s s f .
Głosy prasy francuskiej o zatargu 
z Gdańskiem. — Handel francuski 
gotów; bojkotować port gdański. — 
Satm,. ex-urzednik pruski i Ziehtn, 

adorator Hindenbu-ga.
ft

Paryż, w  styczniu.
Dzienniki francuskie w  dalszym 

ciągu omawia ń  slprawę zatargu 
polsiro-gdańskiego. „Achłor Fran- 
ęaise44 pisze: Przyjście do władzy 
w Ber linie gabinetu prawicowego 
jest aktem mogącym przyczynić się 
do wszelkich nieporozumień z Pol­
ską, które w każdef chwili mogą 
przerodzić się w konflikt „Matin44 
podkreślą zwiększenie się w  Gdań­
sku wpływu nacjonalistów niem., 
na ozem cierpią Jednakowo Fran­
cuzi i Polacy. Stanowisko komisa­
rza Ligii narodów — pisze „Matin" 
— jest godne ubolewania i odbiia 
siię n? nulcihu handlowym w poecie 
Gdańska. Niektóre firmy francuskie 
zamierzają już przenieść się do Byd- 

| goszczy i kie-ować swe towary 
przez Szczecin, co byłoby począt­
kiem upadkir portu gdańskiego. Se­
nat nacjonalistyczny prowadzi poli­
tykę szowinistyczną i pragnie wi­
dzieć Gdańsk ginący za ojczyznę 
niemiecką.

„Ere Nouvelie4* oświadcza, iż o- 
becny konflikt jest jednym z epizo­
dów rąg łe j walki prowadlzonej 
przez Gdiańsk pod kierownictwem 
Sahma, byłego urzeanika pruskiego, 
inspirowanego przez wiceprezy­
denta Ziehma, który w  r. 1922 za­
pewnił w Kwldzyniu HindenbnrgŁ 
o niewygasającem przywiązaniu 
Gaańska do Rzeszy niem. Manewry 
nacjonalistów niem. snełzną na ni 
czem wobec wielkiej ilości inte­
resów m aterialnych, łączących 
Gdańsk z Polską.

REWOLUCJA w  CHILE.
Londyn, 24. stycznia. (Tel. G. P.J. 

Donoszą ze Santiago de Chile, że 
młodzi' oficerowie mieli tam opano>- 
wać bez rozlewu krwi rezydencję 
prezydenta. Komitet rewolucyjni 
uwięził prezydenta ministrów. —i 
Bliższych szczegółów brak.

fejlełon „Gaz. Por.“ z i .  26 1. 1925

Brylantowa historja.
(Z p a m ię tn ik a  cz łow ieka  do­

b ro tliw eg o ).
4 (Dokończenie).

— Dokąd to panowie? zapytał 
rozkładając ręce. Sklep nasz zam­
knięty na przeciąg pół godziny. 
Sprawdza się inwentarz. Proszę 
bardzo zajść później. A czegiż l - 
skawi panowie sobie życzył ?

Mój.towarzysz z ufnością otwo­
rzył pudełko...

— Cóż za kamienieli! wykrzy­
knął w zachwycie osłupia‘y subjekt. 
Po jakieś pięć karatów! Niechże 
pan zaczeka! — D otąd  pan idzie?

Mój właściciel brylantów odda­
lał się zwolna nie oglądając się za 
siebie a człowiek z wyglądem su-' 
bjekta jubilerskiego chwycił za rę­
kę, szepcąc nerwowo —

— Na Boga! niechże go pan 
nie puszcza, to przecież pięcio ka­
ratowe brylanty najczystszej wody!

| Niech p in  s>ę nie namyśla. Niech 
pan je kupi. — Nasz sklep da pa­
nu za  nie najmniej dziesięć tysięcy. 
Niech pan przyjdzie koniecznie za 
pół godziny. Nie puszczaj pan o- 
kazji...

Perspektywa zrobienia m aątku 
uśmiechała się do mnie. Bogactwo 
leżało, że tak powiem, przed no­
sem moim. Tylko wyciągnąć rękę.' 
Ale -l- — czy miafetn prawo, czy 
pozwalała na to moja moralność — 
ery pozwalało mi sumienie bym 
korzystał z  nieświadomości naiwne­
go biedaka ?

—* No cóż? kupuje pan czy me? 
zapytał mnie mój dziwak (zauwa­
żył widocznie nurtujące we mnie 
uczucia).

-4; Ale,,, mam tylko pięćret zło­
tych..,;

-A. W szystko jedno! niech pan 
bietzęli za pięćset — lekkomyślnie 
m achąął ręką.

— Drżąc od ukrywanego wzru­
szeni^, sięgnąłem po portfel wyjmu­
jąc pienjadze. Ach! Cóż dla mnie 
znacz^ teraz tych z trudem zaro­
biona eh, marnych kilkaset złotych, 
jeżeli tz  godz ne będę m:ał tysiące.

— Niech ńii pńn da ten wię­
kszy — wyszeptaier^,c^ciwie.

— Proszę...
Wyciąy.nąjcm , rękę  s po brylant 

i naglę; — łagodne, słodkie oczy 
ukochanej mojej zmarłej poczułem 
na sobie... Patrzały Hr mnie z wy­
rzutem. „Czv wo'rro x.i‘ oszukiwać 
twego bliźniego ?" usłyszałem jej 
głos niebiań ki.

—  Och Janko SŁepńjjłem w my­
śli, wybacz mi! łjcfwftó'Anoja! to 
była tylko chwila słabości.

Uspokoiłem się! Wzrok mój 
i cała twarz nabiały śwegc zwy­
kłego pogocmego wyr&zuc

Wyjęte pieniądze schowałem 
z powrotem. v

Niel kochany przyjacielu, niel 
To byłoby przestępstwem — oszu­
stwem — niego dziw 'jśrią! Taką 
cenną rzecz — taki -skarb za nę­
dznych kilkaset z jo tyęh! Nie! .— 
Nitom iast dam oapu Ust polecający 
do mego bogalegó ‘ przyjarieia — 
a dla niego tych kilka tysięcy zło­
tych zapłaconych panu, wedle spra­
wiedliwej oceny jubilera  G dzL i
pan odchodzi?!??,..

Mój miody, symnałyęzny towa­

rzysz spojrzał na mni.‘ wzrokiem 
me dającym się ophać i znikną* 
w tłumie...

Och Janko I Tylko dzięki tobie 
uniknąłem pokusy... Tylko dla cie­
bie odtrąć łem wyciągniętą do mnie 
rękę z bogactwem, z zaszczytami 
i szczęściem.

Nic n e rozumiem..
Wczoraj jeden z moich znajo­

mych opowiedział mi z tryumfem, 
że kupił okazyinie r.a Złotej cztero- 
karatowy brylant za 200 złotych.

— To niesłychane! wykrzyki­
wał podniecony — to cud natury.

Poszliśmy razem sprzedawać 
„cud natury" znajomemu jublerow i...

jubiler zaproponował za „cud* 
półtora złotego...

Nieprawdopodobne wprost jak 
katastrofalne spadają brylanty 
w etnie.

Zaktualizował z  Awerczenki 
S law .
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Lwów, 25. stycznia.
Poszanowanie i wiara wobec wyro­

ków, naukowych jest beŁwątpieaa bar­
dzo cenn i zaletą... J czemże się  dzieje, 
że nieraz odpokutować lndaom przy­
chodzi zbyt Ĵ tiwotwlSetraib zastanie ido 
rącłów, „uczonych _ i wyprowadzenie z 
nich konsekwencji w  życia prakłycz- 
Dem?... Wyrocznia meteorologiczna pro 
iesora Oesnuna w  SzaoŁbolttse zade­
cydowała, że ,w] tym roku Już nic twe 
będzie z zimy, że w lutym i  marcu bę­
dziemy się płarwić w; cieple i sfośuu, a 
■w czosna wiosna już niebawem okryje 
K wiali w  barwną, letnią szatę...

Więc też kto nie w  c-emie bity, od- 
Orołyiwał czamprędzej zamówienie na 
węgiel, niósł dio zastawu wykupione w 
Jesieni futro, bo pecóż miat maryno­
wać martwe wtartoścż, laedy zasada e- 
konomtezna nakauiie żyw y obrót, cią­
głą zamianę jednych wartości na pie­
niądz w. celu nabycia innych aktualniej­
szych wartości. A nikt przecież nie za­
przeczy, że tych aktualnych wartości 
nie brak m  porze karnawałowej... Za­
bawa, tan, wino, muzyka, jak w błogn- 
stawionej tak pięknie przez Hema-a 
opiewanej w/oskiej krainac, k.tóra nie 
zna poziomuj troski o  zabezpieczenie 
przed srogim rygorem klimatu...

Która miała kupić śniegowce, ku­
powała pantofelki z lśniącej latmy, kióry 
miał zapłacić gospodyni za opał, po­
szedł na szampusa...

A tjmiczasem mrozik sprzymierzy­
wszy się z Jordanem co dzień więcej 
pociskać zafctzyna, zamńlast zieleni liśni 
za oknami, maluje srebrzyste liście na 
oknach 1 Jeśli tak dalej pójdzie, to dać 
się nam może jeszcze porządnie we 
ztoakf.

Chyba, że mu sztokholmski profesor 
iwytłómaczy. że jego pojawienie niema 
zupełnie uzasadnienia naukowego i ja­
ko taJkie nie może być uznane ani przez 
prajwo, ani nrzez logikę. J. P.

W A D E S Ł Ą I I k .

40 groszy porcja!
flaczk fz parRi07aiiem -  bigos myśliwski
jako  sp ecja ln ość w* czwart i, nie­
d zie le  1 św ięta  poleca renom ow ana

H e sta ra ja  Fliesserowcj
rr?y ul- Jagiellońskiej 11 

Codzleń obiady z 3 dań — 1 zł. 50 gr 
640 kolacje z 2 dań — 1 zł. 30 gr.

j P a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  
i  z a d a n i a c h

Tow. Szkoły Ludew0 '

WIATRAK NA USŁUGACH 
ROLNICTWA.

W Na mczecn zastosowano w pomy- 
s!owr’ spo tob siłę wiatiaki do wytwa­
rzania euergh, wprawiającej w ruch 
maszyny rolniczo

Z zagadnień chwili,
-I M,. I .1. . 1. .4......... .

lab tfzfó wygada —  sala balowi
Lwów, 25. styczniu. •

(jp.1 Jedna z naszych Czytelni­
czek, osoba poważna, wiekiem i dó- 
śwIadcEcinieni mcMeia nam iswoTęh 
obserwacji ■ na temat powoiennvcii 
obyczajów ‘towarzvsMch. Obserwa­
cje te przytaczamy, jako godne u- 
wagi młodego towarzystwa:

Szanowna Reda%-pj!
Po przeczytaniu, antykufu, umiesz­

czonego w „O ałld e Porannej" z 19 
styczniia bm. nr.sunęły nt‘ się uwagi, 
kitó-emi pozwalam sóbiie podzielić się 
z Szan. Redakcją celem dorzucenia 
skromnej cegiełki do tej pożytecznej 
akcji wytykania w szerogu artykułów 
naszych braków i bolączek społecznych.

Stosunkii, spowodowani’ wojna tak 
się ułożyły, że po 10 latach wwofania 
się z żyda towarzyskiego, dopiero w 
tym roku miałam sposobność być. ną 
zabawie puMiczniei, z powodu mojego 
wieku, zreszitą tylkp w roli spckiUft&nti.

Od dłuższego już czasu dochodziły 
mnie ze strony ZirilomycH pań narze­
kania na niekulturalne zachowanie się

dzisiejsze] młodzieży; sądziłam Jedna!. 
że to Przesada, lecz to- co sąffna ujrza­
łam, iottenęło mnnę przykro, a nawet 
Wizbuczifo niesmak

Zauważyłam, że wzajemne zbliżenie 
■się młodzieży płd różnej, iest obecnie 
tak obcesowe, a dla patrzącej oazyma 
z przed lat 10, tak ordynadpe. że często 
przypomina znane mi z dfWWycb opo­
li inóań — zabawy „za drągiem".

Młodzieniec zbliża się j rozmawia 
z dtmserką, trzymając najozęccie. ręce 
w kieszeniach spodni, z winą butną, 
często cyniczną, mówi 1 sm>eje się gło­
śno, nie troszcząc sit o otoczenie. Do­
brze, gdy się raczy sam przedstawić 
łanserce, nie zwraca zupełnie uwagi 
na jej ródsiców lub osoby,.pod których 
ópjeką się znajduje. Zachowanie jego 
robi wrażenie, iż panienka ! jen otoczę' 
mię powmut' czuć się słeześHwemu że 
tido gjolowąsy goguś w Krótkich maj­
teczkach, jasnych skairpetifatlj i lakie­
rach fasonu gondoli weneckich — ra­
czył się zbliżyć — przestarzały cere- 
na u.aj przedstawienia się rodzinie pan­

ny, uważa za zbyteczny. Usiadłszy o- 
bok panny, zakłada podczas rozmowy 
nogę na nogę i zadzierając ją prawie 
pod sam nosek panny, kiwa dla uroz­
maicenia zadartą gondolą W takt mu­
zyki Młodzi par-o wre ćmią te i papiero­
sy  w najbliższych ubikaciacL sal' ba­
kowej, często niby przez nieuwagę
wchodzą z papierosem nawet na salę, 
iLieuiwZględniając, że przez ,to sala dc 
tańca i przyległe ubikacje, zajęte w,
znacznej części przez par.ie, zapełniają 
się zwolna djTrrem dławiącym, a atmo­
sfera przypomina odór szynkowni.

Niestety, nie mogę zaoszczędzić 
przykrych uwag także młodszej gene­
racji płci pięknej.- Odniosłam w ażenie, 
że w znacznej części winę „bairbarji“
panów1 ponoszą młode panie i panienki,
które nie tylko te maniery tolerują, ale 
wywołują je swojem zachowaniem.

In puncto palenia młode panie nie 
ustępnją mężczyznom, a uprawiają ten 
brzydki nałóg nie tylko dyskretnie, 
gdzieś w ukryciu toalety damskiej, lecz 
zapalają cygaretki już .przy wyjściu ze 
sali, ćmią w bufecie i V' przyległych sa 
łonach, tak, jak też i w  kawiarniach, 
kuloarach teatralnych iltp. (Żałuję, że 
nie macie moje panienki sposobności 
usłyszeć uwag moich synów i ich kole­
gów, którzy otwarcie wyznają, że nie 
mogą potrzeć idealnie na kobietę za- 
mieniarącą urocze usteczka w dymiący 
komin).

Niemniej jestem zdania, że niemałą 
przyczyną zwiększającej się „barbarii* 
mężczyzn są zbyt wielkie dekohaże z 
góry i z Jciu, w  jakich przed laty 10 
nie wpusrjczoroby kobiety na salę:. 
Może i.azwie to ktoś staroświeczczy- 
zną, ale nie mo|gę sobie wyobrazić* 
aby mężczyzna mógł naorawdę miec 
szacunek cla kobiety która ukazuje się 
pubłk arie półnaga, pomijając już ię o- 
koliczność, że e»tetycsne wrażenie mo­
że ten widok wyw ołać tylko wtedy, 
gdy to, co się odsłania1, jest naprawdę 
piękne.... Niestety, rzadko tp sie zda­
rza, a n mężczyzn ta golizna wzbudza 
tylko niesmak.

Również tańce obecne, zwłaszcza 
wykonane po dyletandtou, stają się czę­
sto brzydkie i ordynarne, a pozycje i 
obejmowanie się par tańczących przy­
pominają żywo sceny Karczemne..

Sądzę, że nasi Laleimistrze, mając 
na w iglufzie zarówno przyzwoitość, 
jak i dobry smak powinni się zdobyć 
na stworzenie tańców mniej przypomi­
nających Afrykę środkową.

Może tych kilka uwag, jakie uczy­
nniłam, patrząc na saję balową oczyma 
z przed lat 10, znajdą jednak pewien 
oddźwięk w młodych umysłach nowo­
czesnych... E. P.

Lekarz dentysta 
DR. MED. HENPYis BERGER

Lwów, Legjonów 7. 9—i  i ?—5
Leczenie i nsnwanle boiu lampą Sol- 
iur (p-zy sprawach zapalnych, ncura 
riach itp.), lecznie chorób dziąseł ar- 
sonwalizacją (prądem elektrycznym). 
Leczenie zachowawcze zębów. Wszel­

kie prace techniczne. 272-8

Felieton „Gaz- For “ z 26 i !5.

MARJAN HEMAR.

Z Włoch.
i i i . 

— w którym autor jest już w 
drodze,

Naisamprzód przebyłem kilka­
dziesiąt niesłychanie przyjemnych 
rewizji i kontroli granicznych.

Polegała one na tern, że szereg 
dowcipnych dżentelmenów o niepo­
szlakowanych manierach stara się 
wedle sił i możności Japoinocą go­
dziwej rozrywki uroznnaicić podróż 
i, przedewszystkiem, skrócić drogę 
nozbawiiojnym pasażerom. Dżentel­
meni wchodzą co chwha do wago­
nów, budżą zaspanych mruków, 
rozbudzonym znacząco stąpają po 
nagniotkach, obtłukują okuciami
waliz toofcł i biusty, przerzucają fi-

| glarnje w  kufrach cz \stą  i brudną 
j bieliznę buciki, bułki ze szyrkw 
J skrrpetki. po.i' dory. książki i jaja 

na mięikiko. o‘?Vu ąją to wszystko 
gorącą herbatą z ętwiei^nych ther- 
mosów, poczerń txjbi;rra',ą ppszpór- 
ty, stemplują, zwracają i odbierają, 
pytają troskliwie o cel podróży, °  
powód, a co pfjrabię szan. małżo­
nek? a czcig. mftkaij, a koćh. dziat­
ki? — jedzeniur..stawem rozwuają 
towrar zysk ość i serdeczność niefey 
wałą w  dzisieisizych czasach złych 
r/urn-r i gburowatych narowów, 

Następuje miła zabawa towarzy­
ska w  vz:mno -gorąco".

Dżentelmen w '  zLSonyrn mun- 
diirrze pyta piękną i n„“lodvjną mo­
wą czeską sztywiifgo pana z bród­
ką:

— Mate cigaireid0
— Nie mam— 'Hłpoviada szty­

wny pan z bTódką.
Zielony dżentelm en szuka d y

j skrętnie w  kufrze, wali©e, nesse- 
f se-ze. — W trakcie sząkaniia prze- 
I krnuje sie całe coupć naocznie i z 

niekłamaną radością, że stą-szy 
pan wm.i ze sobą zapasowy garni­
tur sztucznych zębów, wdno dam- 
sk-ie dessous, ‘tudzież inne artykuły 
i f le to w e  dyskretne i ni« licujące z 
.ego wiekiem, wyglądom i sztyw­
nością.

— A tu?
— Nie mam.
Zimno — zimno — ciepło — cie­

pło -  ciepło — — pa twarzach pa­
sażerów inaluie się wzrastające na- 
pięęie — gorąco!

— A to co? — pyta fjjułfrnite zie 
lóny czamok’siięznik pylipmac z 
walizeczki małą paczuszkę owinię­
tą w nocną koszulę — niby nie wie, 
ffelarz. że ,.to“ jest właśnie setka 
egipskich.

— Birawo, brawo! — klaszcze 
całe couoe w zachwycie. Sztywny

pan z brodką, uszczęśliwiony jak 
dziecko, — daje fant.

Gzeski dżentelmen kłania się 
skromnie i wychodź:. Jeszcze kilka 
dmfanych rewizyjek, potem pani n3 
lewo wyciąga z obfitego biustu 
sześć jedwabnych ju.rtper‘ów i •ty­
leż k o lo ra ^ c h  obriftów na dwa­
naście osób, paitrjarche na prawo 
wyjmuje pięćset dolarów z  prawej 
pończochy, a sztywny pan z bród­
ką wydobywa z tylnycu kieszeni 
spodni — Siedem paczek egipskich. 
Teraz wiemy, dlaczego hył taki 
sztywny i rozbawieni, w wyśmie­
nitych humorach <t°ieżdżamy około 
południa do najmilszego — jak 
twierdzi jeden z moich przyjaciół — 
polskiego miasta: do Widnia.

We Wiedniu, o którym napiszę 
|  szerzej z okazji powrotu zatrzy- 
j matem się tylko kilka dni. Dostałem 
|  tam bez .rudnośi wizę wioską i za 

poradą lvovrski!d przyjaciół sw*t
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W ydaw nictw o G ebethnera t W olta''
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S prarry  em eryta ln e.

Jak się przsdstaw ia sprawa 
:jednoczen(a Związków eme­

ryta ,v.
Dezorientacja wśród emerytów. — Dla 
czego fuzja dotychczas nic nastąpiła. — 
Komitet .wybrany na wiecu 11 stycznia 

hr. podjął prace.
Lwów, 23. stycznia.

Od pewnego czasu sprawa istnieją­
cych we Lwowie Związków emerytal­
nych tak się pogmatwała, że ani intere- 
s>\vai-.i euiuiycl me (jrjentUjti się, do 
'którego Związku właściwie należą, ani 
prasa nie może wy mać' się wśród licz­
nych sprzecznych komunikatów prze- 
sytanyCh jej ee praesidio...

Na zgromadzeniu Iow . emerytów 
przy ul. Pańskiej 1. 11, które miało 
miejsce w  dniu 20. hpea ub r„ jak-yteż 
na diwu wieikici' wiecach, a to jednym 
emerytów państwowych, a drugini e- 
merytów kolejowych, które się odbyły 
icsi-enśą tegoż roku w Iow . Pedago- 
glcznem na wniosek p. Autcniuka za­
padła uchwała, aby dia skutecznego 
przeproś'.- 'zenu swyra posiuiatów, nie 
rozdrabniać się na poszczególne grypy, 
ale utworzyć jeden wspólny związek, 
któryby mógł występować na zewnątrz, 
jako reprezentacja wszystkich wieloty­
sięcznych rzesz emerytów Małopol­
skich.

Ponieważ, jednak, jak wynika z ko­
munikatów prezesów poszczególnych sto 
warzyszen. fuzja ta dotychczas nie na­
stąpiła, zwróciliśmy się do prezesa An- 
tw u ka, jako do inicjatora mającego na­
stąpić połączenia, z prośbą o wyjaśnie­
nia. Według tych wyjaśnień akcja utknę­
ła z tego powodu, że ani prezes Tow. 
'emerytów państw, p. Cholodeck i. ani 
prezes Związku emerytów kolejowych 
p. Neułiof ule wykonali uchwal, za- 
Padłych na powyższych wiecach i w/rspół 
działania w przeprowadzeniu iuzj; od­
mówili

Gdy zaś do Tow. emerytów przy ul. 
Pańskiej mogą wedle statutu należeć 
tylko urzędnicy Polacy, z wykluczeniem 
niższych dykastc-rji j innych narodowo­
ści, zaś prezes Neuhoi do swego związ­
ku przyjmuje tylko wybranych, przeto 
cale grono e m e r y t ó w  pozostaje jwza 
nawiasem związkowi, którfe wlaściwże 
reprezentują tylko minimalną liczbę 
osćb.

Wobec tego okazuje sie konieczność 
stworzenia takiego stowarzyszenia, któ­
re stojąc na gruncie apolitycznym mo­
głoby zastępować !nteresa wszystkiej e- 
merytów bez względu na stopień służ­
bowy i nari doweść. 
■ ■ n H E M M M  
isnych zaraź pierwszego ip-ia na 
„Grabenie". (którzy równie jak i Ja 
wybierali się dio Włoch) kupiłem w 
-.Uoyd Tritestino" książeczkę bile­
tową t. zw. ńbigiietto differenziale" 
prosto do Capri i odrazy z powro- 
tenj, do Wiednia. Radą okazała się 
zbawienną i' Pbdaję ją dalej wszyst­
kimi mieszkańcom Ijwcyftt Po pier­
wsze bowiem wypada taki kombi­
nowany bilet na wielką przestrzeń, 
dzięki systemowi ulg na kolejach 
włoskich znacznie tanieli, nóż kilka­
naście odpowiednich biletów na 
krótsze ,szitireki“. Po drugie jest 
znacznie wygodniej i praktyczniej 
zgubić odrazu taki jeden bilet, niż 
gubić . kilkanaście odpowiednich bi­
letów1. Po trzecie zasię jest faktem 
udowodnionym, że człowiek, który 
jedizie do Włoch, nigdy nie jest w 
stanie stwierdzić, ile ma właściwie 
yZe sobą" pieniędzy, przewidzieć, 
dokąd tam zajedzie, jak długo zo­
stanie i czy mu się wogóle zedice

liii morduj feoitucisWw w Hosii.
MASOWE TĘPIENIE BO LSZEWIKÓWPO WSIACH.

ITelefonemat własny
Pogranicze sów. 24 stycznia.

Z Moskwy donoszą: Na posie­
dzeń ih; „Cika“ (centralnego komite­
tu wykonawczego) ogłosił prezes 
,,czrezWy czajki" Dzierżyński ofi­
cjalne dane, wedle których w ciągu 
ub. grudnia na obszarze Rosji sow. 
dokonano 83 morderstw na tle P°- 
lltyczReuj. W 6S wypadkach ofia­
rami napadów kontr-rewoluicyj-

„Gazety PorasmeT.) 
nych padli komuniści wiejscy, _ tj. u- 
rzędnacy, wtydelegowani~;n3 wieś w 
celach partyjnych. Mimo wysiłków 
ezektstów, zdołano znaleźć spraw­
ców moroów polityczttvch tylko w 
39 wypadkach, we Wszystkich po­
zostałych wypadkach poszukiwania 
pozostały bezskuteczne.

Gyfry zaiste liióty-iące za siebie.

Wolni? wpór pracy w
i (Tcleioncma-.t wł , 

Pogranicze sow., 24 stycznia.
Z Moskwy donoszą: Ogłoszono no­

wą wielką ..reiormę", tym tązom w 
dziedzinie wolności pracy. Mianowicie 
mocą wydanego obecnie' dekretu rządu 
sowieckiego znosi się dotychczasowy 
przymus udzielania jakiejkolwiek pracy 
lub posad we fabrykach, przedsiębior­
stwach pjywąfnych wszelkiego rodzaju 
wyłącznie za pośrednictwem urzędo­
wych „biur procy'*. Ponieważ b,nra te, 
iąko instytucje komunistyczne, udzielały 
roboty w pierwszym rzędzie sympaty­
kom komunizmu, bez wcgladu na ich 
kwalifikacje iachowe, to —  rzecz ia-

II-
Gazety Porannej").

?ua — że dla szerokich rzesz róbotni- 
1 ków. oraz inteligentów bezpartyjnych? 

rynek prący byl ialutycznie niedostępny- 
Ponadto przyętufcajimModh^ja1 sic iatal- 
r.ie rra rozwoje prsonty*k hanóju, oraz 
rzemiosł, gdyż każdy "fabry-kant i wszel 
tót-tco- rodzaju ptaieodawcy nigdy me do­
stawali tych pracowników., których wo­
leli mieć, lecz takish, których biura pra­
cy polecały z powodu Ich zasług na polu 

; komunistycznem. Za „samowolne' zaś 
1 udzielanie pracy pracodawców surowo 

-karano. Gbecmę, f»k pracodawcy, tak 
pracownicy otrzymują prawo wolnego 
udzielania lub przyjmowania pracy.

Proszę o gfcsl

Hrasnaarmiejcy dajs życie ?a M i e g o .
(Telefpiiein.it wł. „Gazety Porannej'*).

oraz naruszana ...karności w- 
W śró d  ska^ańyów . bkjó kilku

Pogranicze sow., 24 stycznia.
W Moskwie- wykonano wyrok śmier- 

ic na 8 czerwonoarmiejcach, skazanych 
na rozstrzelanie pod zarzutem prowa­
dzenia propagandy pr/cci wsowieckiej,

wojskowej.

działaczy komunistycznych, 
zwoi cn nikó-w i  1 rocki ego

z-nauyęii
gorących

' O H B H W B B K a n * '
W myśl ąchwaf ostatniego wielkie­

go wiecu emerytów z dnia 11. stycznia 
br.. organizują taka ma być ddko-naną 
przy e r .r jn  się na łwjązku koleji w - 
ców, renry-T',: wanyc-h pi zez P Ania- 
t: iika. W tym celu Iczp-seząt już swoje 
prace wybrany na powyższym wiecu 
komitet wykonawczy, urzędujący przy 
ul. Kilińskiego 1. 3 pan, r

Nawy związek ma obejmować sekcje 
emerytów państwowych, kolejowych i 
wojskowych.

Pi eoo.s Anton nk prosi nas nakoniec 
o pomieszczenie wyjaśnienia, żc składki

i zebrane na yzgromadzeniu w dniu 3<i. 
! lipca wpłynęły do kasy Tow. emary-
| tów, reprezentowanego p-zez p. Choło-

dedkSegc, natóibijast obecnie można się 
iuż wpisywać do" ZAną-zku emerytów 
przy ul. Kilińskiego h 3. Po dokonaniu 
prac przygotowawczych komitet zwoia 
Walne zgromadzenie.' na którem będzie 
ach walony no wy 'statut towarzystwa.

i. a gro z na 0d5e

Twizifflł -»it biim

EPIDEMIA ZBIOREK,
Lwów, 25. stycznia.

Człowieka, zmuszonego wjeft prze­
bywać poza domem i spotykać się ż 
ludźmi w miejscach r-ullićznych, do raz 
pa czy moga doprowadzić urocze lub 
mniej unx:zc kwęstark, które z  n-iczna- 
jąeą zaiste gramc g,«;liwością- uwijają 

îę po ulieadi i po lokalach publicznych 
z rmeszkaini zbiórkowy.mi. Nngdzję nie 
mrzesz znaieść ucieczki przód temi lot-- 
nenii kapłankami dobroczynności, które 
czyhają na ciebie na rogu każdej pJicy/ 
wiyiJoną do najzadiszniejszegci 
w kawiarni czy restauracii.

Nie neguję, żc są cele tak godne po­
parcia #ze strony społeczeństwa, żer.a- 
wet i pewną karata staje się -uzasą- 
dnijoną jednakowoż zwrącam uwtge, 
?e środek zbvt często używany trąci 
swą skuteczność, diatego sąazę, że by­
łoby 'wfsknzane ograniczyć rlość z Wo­
rek, a odnośne pozwolenia, wydąwać 
z wijelką, rezerwą, gdyż w przzeiwpym 
rązic stają się te ciągle eksploatacje 
kieszeni pubbezności tak niesympatycz­
ne, że coraz więcej jest takich, którzy 
dają nrąrom znam gdy. tylko zdają zo­
baczą bodaj cień mieszka. W rezultacie 
pozostaje on coraz częścej próżny, na­
wet gdy chodzi o cel naipożyteczn-ięi-. 
szy. G

N iezrów nane w  gatunku  
oryginalne

E L
T U T K I  DO PAPIEROSÓW

wyrobu 8,,1Q
Z iedn . fa b r . tu te k  I b ib u łe k

. r a u  uKisjiissi
J  KRAKOWIE.

Znantł ffrnai.

BRACIA Z,MAMO
SKŁAD DR EW BUDOW L. 

c  ó w ,  t in u d e  k a  <2.
Z »  x.|więkB > y eh

prseil iębioistw  badjwlAoyeb.
o b u  •’*»' r-.st r ja f .  42sń

Czytaic e „Śz zui^a“.
wracać- Bilet., świs,fceł!y własnego 

I „fatum" w portfelu — twarda i nie­
uchronna, bo z góry zapłacona ko­
nieczność i możliwość powrotu, sta­
je się miłą asekuracja, szczęśliwe­
go końca podróży i dodaje otuchy 
na wszystkich azlakacii n cprzewi- 
dziam-ych pirzygód'. Tylko, dzęki nie 
mu zdołałem wogóle powrócić do 
Lwowa. t'i-dvbiv nie ort siedziałbym 

'cze po dziś dzień na skalistem 
Gapri i patrząc, jak morze słodko 
wzdycha szafirowe snując ten-e, 
czokał-iyon napróżuo pieniędzy z 
redakcji — na powrót do Lwowa...

Ale, -o nieba! — co widzę?! Dą­
sasz się j zżymasz piękna czytelń 
i pełna jesteś niecierpliwości. Jak- 
*o? — rrr^-ślisz, — Najpierw napisał 
ów „znany i ceniony" człowiek 
sążnisty fe tle ton o Lwowie. Poteir 
wywalił dwieście bitych wierszy- — 
zmowu o Lwowie. Teraz pisał tak 
długo o  rewizjach, o biletach, o 
pieniądzach — aż znowu zawadzał

-o Lwów. Gzy kpi ów loztowiek, czy 
pyta -o drogę dó Włoch?! Gdzież są 
re Włochy?

Wybacz ~  p ęk|ia czytelniczko. 
Chciałem ci, |ą ć  przedsmak tych 
wszystkich trgdfyjftcfl, -jakie czekać 
cię będą w toKhńfej -podróży poślub­
nej, zanim udzielę ci tych wszyst­
kich reżkoszy i zachwy-ceń, jakie 
cię w twojej poślubnej podróży 
s-potkają. Chcałejp) v<ęń pokazać, jak 
wiele rzeczy-, mniej zajmujących 
trzeba znieść,1 , ’przez wieje spraw 
nudnych i męczącymi trzeba się 
przegryźć i przeborykać, zanim ro­
zewrze się -pirzed tw-ojemi oczyma 
ogromna blćliitha dal włoskiego 
nieba i zacze^eiąkęSiprysy j zabie­
leją marmurowe tk(x.<i „torum ro- : 
man-um".

Moja droga trw ąłj wiele dni raz 
trzęstonych stoikiem wagonów^ i po­
dartych zgiełkiem podróży — tyś 
chciała tam być już po trzech fejle -

tonach’3 — wybacz piękna czyitcl- 
niozko. —

Ale oto są .iuż Włochy — zaraz 
będą.

Podaj mi pięk.ąą rączkę - po­
wiodę cię na d-worzec wiedeńskiej 
„Sudbalm". Będziesz pewna, że jirż 
naprawdę odjeżdżaim. - Widzjsz -- 
wsiadam do wagonu (drugie; kla­
sy!) —- wychylam sję w podróżnej 
czapeczce, przez okno. Gwizdy 
konduktorów i: trzask zamykanych 
drzwi. Na Boga — nie arfiij^ •. się 
zbytnio do p«iciągu, bo będzie nte- 
szcześcfe: mój odjazd żwowu sję o- 
pósiw... Gwizd lokómotywy G- 
szczęk łańcuchów — krzyki — 'rM- 
szamy powoli -:— -

WWteę twefrą piękną twarzycz­
kę — powiewasz ku mni'e chustecz­
ką i wcfesiz: A poisz! A pąsy!

Już piszę: (c, d, n.)

i
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K R O N I K A .
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 23 gr. 
Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
pocztową 4 zi. 60 jr. — Za granica

s  zł. so cr.

TEATR WIELKI.
Niedziela o 7.30 wiecz. „Lohengrin" 

?30 prc. zniżki).
Poniedziałek ,.Pan Dyrektor".
Wtorek ..Madame Butterfly* (50 prc. 

zniżki).

TEATR MAŁY.
Niedziela „Swit, dzień i noc“ (z  pp. 

Dębicką i Orzechowskim — reż. Orze­
chowski).

Poniedziałek „Swit, dzień i noc“ (z 
pp. Łozińska i Hierowskim _  reż, Ży- 
tedti).

Wtorek „Swit, dzień ! noc" (z pp. 
Dębicką i Orzechowskim — reż. Orze­
chowski),

(50-te
TEATR NOWOŚCL

Niedziela ..Hrabina Marfca" 
przedstawienie).

Poniedziałek ..Hrabina Marica® (50 
prc. zniżki).

Wtorek „Radic-dziewczyna® (pre­
miera).

*
„Wesele Figara*. Opera nasza wy­

stępuje w przyszłym tygodniu z premie­
ra arcydzieła Mozarta „Wesele Figara", 
do którego dość daiwno czyniono już 
przygotowania. Strona muzyczna spo­
czywa w ręScach p. Lehrera, reżyseruje 
p, MSkołaj Lewacki.

Dzisiejsze tj. niedzielne przedstawie­
nie „Kopciuszka" rozpocznie ssę wyjąt­
kowo o  godz. 3 popof.

50 Prc. zniżka. Na niedzielne wieczór 
ne przedstawienie „Lohengrtna", na 
ponifedaalkowę przedstawienie „Mada­
me Butttarfly" obowiązywać będą 50% 
żimżki.

„Radio-dzicwczyną". W e wtorek w 
Nowościach odbędzie się już prcmjera 
tej interesującej nowości, którą od dłuż­
szego czasu bardzo starannie przygoto­
wywał reżyser Tatrzański. Operetka ta 
typem swoim odbiega od licznych ope­
retek ostatniego sezonu i poWittna \vt 
Lwowie zdobyć sobie wielką popular­
ność. Naturalnie, że nowość ta wyposa­
żona będzie znowu w bardzo piękne i 
efektowne dekoracje, oraz obfitować bę 
dzłe, W szereg ewolucji tanecznych po­
mysłu baleumistrza Fałtezowskiego. 
„Radio-dziewczyna" w Wiedniu i Buda­
peszcie grane była przez szereg mie­
sięcy z  ogromnem powodzeniem.

„Pan Dyrektor". Teatr Wielki powtd 
rzy w poniedziałek komiczną farsę Bis- 
Jsona w reżyserii Czarnowskiego, w tej 
samej obsadaie. j/tką widzaelł^tiy na ob- 
chodzie jubileuszowym O kórnickiego.

• *
Biuro Koncertowe M. Tuerka:

, Poniedziałek, 26. stycznia: Erika
Morinl. wioKnistka. 517-3

*
Teatr Bagatela. Program obecny 

od 15. stycznia: „Ciasteczki' z tęp?rt. 
Zielonego Śledzia. L. Urbańska — Ra- 
djokoncert — Dagmar Hauzcn Szuwało- 
wa — Duet Barkarow — B. Bronowski. 
.Xf dusitration", awantura w 5-ciu o- 
biazach. Początek o godz. 8.15.

*
Wojewoda lwowski Dr. Paweł 

Garapich oibńąl z dniem 23. stycznia 
br. urzędowanie i będzte udziela! 
stidjenCji w  poniedziałki, środy i 
Piątki od godziny 12—14, zaś w in­
nych dniach tylko w sprawach 
sTtazeigóhłie pilnych i to wyłącznie 
frlflco dia przejeżdmidh.
. Wjec sędziów I prokuratorów odbę­

d ę  się dnia 1. lutego 1925, o godzinie 
10 Przedpołudniem, przy niscy Bator e- 
P°. Porządek dzienny: Spraiwta nominacji 
P- Kirsta sędzią apelacyjnym we Lwo­
wie.

Zniżki dla emerytów. Związek zjedn. 
•Peryitów (Kilińskiego 3) podaje, że 
na legitymacje Związku uzyskują eme­
ryci 15 prc. zniżkę na pobór węgla gór­
nośląskiego pierwszej sorty, niżej cen 
ustalonych. Również kilka firm komfek- 
Wjjjjydi i ząkjaoów dentystycznych,

2. sa li sądow ej.

Skazania redaktora „Trybuny robotniczej”
ADOLF LANGER DOSTAŁ 7 MIESIĘCY

NIONO.
WIĘZIENIA, KIZLYKA UWOL-

Lwów, 25 stycznia, 
(y) Dzisiejszy dzień cały ćto późne­

go wieczora, z przerwą 2-gottaGnną na 
obiad, zajęty bvf na odczytywanie in­
kryminowanych artykułów- „Trybuny 
Robotniczej", przesłuchanie oskarżo­
nych, mowę prdfcuratora i obrońców. O 
godz. 9 wfreazór rozpoczęło się resume 
przewodniczącego r. Angielskiego, które 
trwało prawie godzinę.

Sędztom przysięgłym postawiono 13 
pytań w kierunku zdrady głównej z §

58, podburzania do wojny domowej z § 
65 i zaniedbania obowiązków redaktor­
skich z art 3 ustawy prasowej.

O godz 10.45 zapadł wyrełk, skazu­
jący Adolfa Langera za występek z §' 
305 na karę ścisłego aresztu przez 7 
miesięcy oraz na wydalenie zo Lwowa 
na lat 5. Kara aresztu została umorzona 
aresztem śledczym. Drugi oskarżony.
Kizlyk, został uwolniony od winy i 
kary.

Sąd uwolnił Jonasa Sprechera.
Zakończenie kilkuletniego procesu właściciela „drapacza chmur" przy pł. Ma­
riackim. — Lokatorzy mUrjzkałł rok, a zapłacili za trzy lata. — Dom, zbudo- 

f  wany za 7% mlłjona franków szwajcarskich.
' -

Lwów, 25 stycznia.
(t) Wczoraj przed sędzią r. Malickim 

odbyła się tylekroć odraczana rozpra­
wa przeciwko Jonasowl Sprecherowi, 
właścicielowi lwowskiego „drapacza 
chmnr" przy ph Mariackim. J A  wiado­
mo, Sprecher skazany został przez obie 
instancje sądów iwowskich za lichwę 
wojenna 1 udaremnienie egzekucji na 2 
miesiące ścisłego aresztu j grzywnę. Na 
skutek odwołania obrońcy ad w. dra Pie- 
raokaego Sąd najwyższy w Warszawie 
polecił przeprowadzić ponownie rozpra­
wę w I. Instancji. Dwa lata trwający 
proces wczoraj skończył s ię  pomyślnie 
dla oskarżonego.

Proktsrator Hryniewiecki, w końcn-
wcm przemówieniu zreasumował zarzu- -----------------------  „ . —   m  -
ty, czynione Sprecherowi i wyliczył ka- u Hryniewiecki zgłosił zażalenie nleważ- 
rygodne czyny, znafnkmujące lichwę. I ności,
Lokatorowie płacili czynsze przez trzy

lata, mieszkali zaś tylko przez rok..Zmu
szeni by lii przytem tońazyć budowę do­
mu Sprechera, lotóry po roku wypowie­
dział wszystkim mieszkania. Jeżeli na­
dał tam mieszkają, to zawdzięczają to 
jedyule obawie Sprechers przed karą 

ObroncŁ adw. dr. Pleracki przedsta­
wia cyfrowe dane, udowadniające, iż 

I wzięte przez Sprechera pod rozmaitymi 
tytułami od lokatorów kwoty, nie sta­
nowią nawet 2 prc. od wkładów przezeń 
ns. budowę poczynionych. Koszt budo­
w y wynosił 7,483.000 franków szwaic., 
suma kwot pobranych od lokatorów wy 
nosi 116.000 fr. szwajc. 

i Sędzia, r. Ma lid ci po półgodzinnej 
,j prze "wie ogłosił wyrok uwalniający o- 

skarźonego od winy i kary. Prokurator

l  certem wc czwartek 29 bm. w sali kin* 
’ --w" (Filharmonia). W programie:

Melodeklaniacja. śpiew, II. akt dramaitu 
Andrejewa „Życie człowieka", taniec i 
wiele innych. Przedsprzedaż biletów w  
firmie B. Połanieckiego (ui. KI. Tańskiej.)

(t) Echa tragicznego wypadku w Za­
kładzie wychowawczym Sacre-Coeur. 
Przesłuchane przez policję p koleżanki 
tragicznie zmarłej śp. Aliny Bartoszowi- 
azównej podały, że na chwilę nrzed u- 
padkicm tiguiy. bawiąc się piłką i  bie­
gając dookoła figury, objęły ią wraz z 
śp. Aliną rekami, wskutek czego figaąą 
zachwiała się. Koleżanki odskoczyły, śp. 
Alina pozostała na miejscu ! w kilka 
sekund figura zwaliła się na nią. Dziś 
przyjechali z Warszawy rodzice tragi­
cznie zmarłego dziewczęcia.

(t) Odezwy komunistyczne rozlepiali 
wczoraj w nocy jacyś osohmicj na me­
nach w  Flf, dzielnicy. Odezwy podpisa­
ne są przez „Związek młodzieży komu­
nistycznej’ Ukrainy zachodniej".

(t) Fata oszustów, pochodzących z 
zagranicy, zalała w ostatnich czasach 
Polskę. Niema' codziennie ogłasza poli­
cja śledcza ostrzeżenia na podstawie
doniesień osób poszkodowanych. Mię­
dzy innymi grasuje po miasteczkach ja­
kiś osobnik, przedstawiający się za re­
prezentanta nieistniejącej wiedeńskie
firmy E. Schapłrer. Herrenwasche-Fa- 
brik, Wien VI. Marianilferstrasse 35,
który zbiera zamówienia na bieflfcnę i
pobiera zaliczki.

(t) Bezdomna matka. 22-letwr Jettę 
Schneiderównę, pochodzącą z Bucha­
cza, znaiezionc w nocy na ulicy siedzą­
cą z maleńkicm dzieckiem. Chwilowego 
przytułku udz,tlono biednej kobiecie w 
aresztach . policyjnych.

(t) Fałszywe 10-złotówkl przyłapała 
powiatowa Komenda żandarmerji w Tre- 
stepie (Czechosłowacja) i uwiadomiła o

Niewyjaśniona tajemnica
samobójstwa na cmett. łynzahawshim.

Samobójstwo, czy zbrodnia? — Co wykazała sekcja zwłok? — Zagadkowe zni­
knięcie rewolweru. — Aresztowanie kilku robotników pod zarzutem kradzieży

broni,
(.t) Dochodzenia policyjne nie w y­

świetliły dotychczas należycie zagadko­
wej tragedii, jaka się rozegrała w  nocy 
z 20 na 21 stycznia na samotnej ławce 
cmentarza Łyczakowskiego. Przesłucha­
no około 25 osób, które miały jakąkol­
wiek styczność ze ŚP. Romanem K„ nie 
zdołano jednak wpaść bodaj na zniko­
my ślad motywów Jego śmierci. Proto­
kole przesłuchań, , obejmują już spory 
ioljał i zaw ierają1 f l ^ r  p$ tck , mniej lub 
więcej związanych z żydem  śp. R. K., 
wysiśici połióji pozostają jednak bezowo­
cne. Po otrzymaniu z Instytutu medycy­
ny sądowej protokołu obdukcji zwłok

denątą, wedle którego kula rewolwero­
wa przeszła przez kość policzkową w 
górę 1 ugrzęzła w mózgu, zdecydowano 
się przyjąć, iż zachodzi tu wypadek sa­
mobójstwa. Przy sekcji zwłok ustalono 
również, że w żołądku denata nic było 
alkoholu. Niewiadomo też, do kogo na­
leży znaleziona obok zwłok na ławce 
rękawiczka i skąd śp. Roman wziął re­
wolwer oraz, gdzie się rewolwer teń 

i podział. Robotników, pracujących pod­
ówczas na cmentarzu, jako podejrza- 

, rych o kradzież rewolweru, odstawiono 
do więzleuta sądu karnego przy ul, Ba­
torego,

tem komendę policji polskiej w. Ja­
błonce,

Ot) Usiłowano zaDójstwo, 3ł-letnJ
Emil Koziński, zam. w Rzęśaie Ruskiej, 
w sprzeczce z gospodarzem tamt. Ja­
nem Hołowką strzelił dwukrotnie z re­
wolweru do syna Hołowld, Stanisła­
wa, raniąc go w rękę. Sprzeczka po­
wstała z powodu romansu, który Koziń­
ski prowadził z  żoną Hofowkd, z Kata­
rzyną. Kozińskiego areszt,rwano i od­
stawiono do wię-ziema sądu karnego 
we Lwowie.

(t) 2 napady rabunkowe. Na drodze z 
Podjarków do Romanowa w pow. miko- 
łajowsktó napadło wieczorem na dwóch 
kupców z Mikołajowa trzech uzbrojo­
nych w  karabiny bandytów. Ci sani 
bandyci napadli na tejże drodze w go­
dzinę potem na dwóch innych kupców; 
miikolajowskiich. W obydwóch wypad­
kach przeprowadzili rewizję fur i kie-' 
szeaui kupców i może go nie zabrali. 0 -  

|' bfawa pofite-jd nie aała rezultatu, 
i Rewolwerem groził. Odnośiue do no- 
{ tatki pod powyższym tytułem we wczo- 
I rajszym numerze „Gazety Por.“ prosi 

nas o zaznaczcpite p. Zygm. Ptrzeździeł- 
ski, malarz z K]Oparowa, że na ud. Sy- 
tettuskdej spotkał poszukiwanego przez 
siebie przez długi czas handlarza suknem 
Szafrana, którego za oszustwo oddał w 
w ręce posterunkowego. Po spnsaniu 
protokołu na policji, obaj udali się do 
domu.

B

zgłosiło udzielenie znacznych zniżek, e- 
wenituafme spłaty ratalne:

Uniwersytet Ludowy urządza 25 bm.
0 godz. 11.30 w południc w sali katia 
„Marysieńka" pl. Smolki 5 poranek, na 
którym wyświetli wspaniały dramat w 
7 aikżtach Pt. „Tragedia wśród lodowców
1 śniegów" (Lawina).

Rozsyłka zaproszeń na Bał Pra*y 
rozpoczęła się już w ostatnich dniach. 
Ze względn ma ztniany jakie mogły zajść 
w ciągu reku w adresach oraz brak do- 
kłanych adresów wiciu mieszkaiiców, 
kortńtet uipraszi wszystkich, którzy 
chcieliby wziąć duzial w Balu, o poda­
nie swych adresów w Sekretariacie Ka­
syna i Koła Lit. Art. Komitet zaijwiźa 
z naciskiem, że bez zaproszeń bezwa­
runkowo nie będą wydawane bilety
wstępu. ------

Komitet budowy II. Domu Techników 
wc Lwowie urżądza kwestę pod posta­
cią sprżodaźy „Pudelek szczęścia" w

dniach 31 stycznia, 1, 2, 3 i 4 lutego br. 
na ulicach miasta w cenie 1 zł., kupują­
cy zaś znajdzie w> co 10-tym pudełku 
bon na cenuc i miłe niespodzianki, któ­
re moia oglądać wcześniej na wysta­
wie finny Wroński, pl. Marjacki. Do­
chód przezaczony jest na budowę Ii-go 
Domu Techników we Lwowie.

Członkowie honorowi P. T. M. Człon­
kami honorowymi Polskiego Tow. Mu­
zycznego zamianowało odbyte na dniu 
22 bm. WaJne zgromadzenie wscepreze- 
sa tegoż Tow. p. dra Ignacego Dembow­
skiego oraz długoletniego członka W y­
działu P- dira Zygmunta Kułczycaciego.

Włodzimierz Gajdarow j Olga Gzaw- 
we Lwowie, Ulubieniec kobiet, zna­

komity artysta teatru Stanisławskiego 
w Moskwie i słynny aktor filmowy Gaj- 
dairow, znany z filmów „Hrabina Pary­
ża" i „Piękna Helena", wystąp; wraz z 
Olgą Gzowską, artystką tcaćru Stani­
sławskiego i  jedynym gościnnym kon-

Na karnawał!
JEDWABIE, chiffon-yaJoary, 

markizeły i t. p.
poleca firma

STUHIEIHCZ i UKTS88SBI
R yn ek  3 2 . 8560 R ynek  3 2 .

Hodja-Odbiornlfii
marki L. M. ERICSSON, Stookholm,

w zm a cn ia cze , g ło ś n ik i  o raz  
w s ze lk ie  czę ści s k ła d o w e

posiada na sk ładzie 53$
Biuro komisowo-reprezenTacyjiH

T .  K O R P L C Z U K
L w ó w ,  3 - a o  M a j j  N r ,  1 9 .
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PODRABIANA PIĘKNOŚĆ. Sahara pod woffi#
Lw ów , 25 stycznia, 

(jp) W obecnych czasach n:e 
yiko ludzie ale przyroda wywraca 
iziwne koziołki — w ypow iada po­

słuszeństwo aolychczasowetru po­
rządkowi rzeczy.

N e  nrożna dziś wierzyć ani zi- 
%iie, ani latu, ani morzu, ani nawet... 
p iaskjm  Sahary. Pustynia ta była 
przez wieki symbolem suszy, przed­
ni otem tyiu poematów i legend, 
opartych właśnie na braku wody 
w tych olbrzymich, piaszczystych 
przestrzen ach, przez któie dniami 
całymi o suchych jadłach ciągnęły 
karawany, zanim natrafiły na wątły 
strumyczek cienistej oazy...

Jak wiadomo, automobilistyka 
francuska postawiła sobie za cel 
zdobyć e bahary a  raczej drogi

przez Saharę do żyzuyćh ' okol c 
Afiyki środkowej. Zbudowąnow tym 
ceiu specjalnego typu czełgi, mo­
gące przebywać pokłady i wydmy 
lotny cli piasków pusty ntsyen. I. c 
forsowną ekspedycję spot
kała nielada niesportzl:.itka, Musia­
no zawrócić w samem .sercu pu­
styni, z powodu zl 'orowiśk wed 
nych, które się tam zęb/ąły wsku­
tek gwałtownych jpadów. Eks­
pedycja była zmuszona okrążać to 
jezioro, kierując Sie ną część pu 
styni znacznie barg^ięj£jtięiążliwsz 
niż Sahara, gdzie g<Ęx i przepaści 
piaszczyste wznośity śię i opadały 
w ostrych stokach, pizyrzetn trz ba 
było nałożyć 8 tysięcy kilometrów
drogi. , H

3v a ta x ri
_____  n e/iX-:-

£■

Ma o moralność w M e.

Sensację dnia biictei produkująca się 
obecnie w jednym -z kabaretów wdedeń- 
ikich urocza artystka Barbeittc Jej ińe- 
zwykfa uroda i doskonałe kształty roz­
palają wj f e r aznii; wisizj f̂lkiich donżua- 
nó<v Wiednia. W  istocie jednak owa 
pirbua diva jeslt — mężczyzną, który 
tak udoskonali sztukę udawania nic- 
yjasty, d e  wprowadza v  błąd nawet 
^znawców"

Ze świata.

Rłcpatliwy prezent.
N iep rzy zw o ita  fo n ta n n a  bel* 

g ijsk a .
P ary ż , w styczniu.

(-j-) Miasto Paryż otrzymało nie­
dawno od gminy Brukseli cenny 
podarunek w postaci bronzuweg 
posągu, wyobrażającego całkiem 
nagiego pastuszka. W dolączonetn 
piśmie wyrażone było życzenie, by 
rzeźbę ustawiono jako ozdobę wo­
dotrysku na jsdnym z placów Pa­
ryża.

Poważna rada miejska zakło­
potała się niemało. Wprawdzie po­
sąg był niezwykle ndatnem dziełem 
sztuki, ale... nie miał nawet listka 
figowego, a w dodatku wodotrysk 
wypływał z takiego miejsca, że 
m usiał budzić zgorszenie.

Pokazało s !ę, ża cnctłiwi Bel­
gowie mają jednak swooodniejsze 
Dojęcie o moralności, niż rozwieźli 
Paryzanie. Figurę nupióżno próbo­
wano um itś:ić na kitku mniej lud­
nych płacach Paryża. W ;zędzie 
spotykano się z protestem. Tu np. 
spacerują licznie mamki z dziećmi, 
ta n  znów jest w pobliżu kościół, 
gdzieindziej szkoła żeńska i t. d.

Nieszczęsny pastuszek bronso- 
\vy musiał iu razie spocząć w pi­
wnicach ra tu z a , zanim mu wy­
znaczą miejsce, gdzie będzie mógł 
spokoinie spełn ać swe wodedaine 
zadanie...

R zym , w styczniu.
Rzymskim bojownikom moral­

ności, Luigiema Luzzatti i t. o., k ó- 
rzy chcą uwolnić Rzym od wszel­
kiego grzechu, przyszedł niedawno 
z pomocą niespodziewany sojusz­
nik operujący argumentami, znacz: ie 
bardziej pizekonywującemi, niż naj­
dłuższe kazanie.

W Tabarynie na Via Furgognone 
huczało i wrzało bujnem, gorącz- 
.luwen tętnem życie nocne. Przez 
całą noc zgrzytały i trąbiły au o- 
nobiłe w wąskiej ulicy, a w lokalu 
samym Bicchus wywijał z Wenerą 
lajbardziej zawrotny taniec modny 
rzy ogłuszających dźwiękach ja z- 

bandu.
Dopiero o szarym św cie opróź- 

i,ł się lokal. Ale gdy zgrzani za­
bawą i winem goście wyszji na 
świeże powietrze, lunął na nich 
agłe z góry lodowaty deszcz — 

.usz uporczywy i nieustanny, m o­

gący zmrozić najgorętsze uczucie | 
i zapały. W oknie .pierwszego pię- 
ira widać bytotm Otei^ego pana, |  
w sziafmycy na głowie, z sikawka 
w ręce, a demonicznym uśmiechem [ 
na twarzy. Co;/ yobić? Panowie ( 
chwycili za kamienieli zaczęli bom­
bardować starego, który nieustra­
szony (rwał w swej moralnej czyn­
ności chłodzenia niemoralnych za­
pałów z wazonówLi innych naczyń, 
napełnionych wonną i mniei wonną 
c iec’ą. i .y-\

N iew iadom o, mi praw fcjs ę 
skończyła; piiwdo^cefW)nie p tjic  a 
zawezwana pfzez eó iłodzonu tak 
niemile towarzystwo, n c nie zro­
biła sympatycznemu staruszkowi, 
który w tąkr jory^inalny spo.ól 
zabawił s i£ S r ? slf$?a ńióralnośr;. 
rzymski/i. N rc ry ra  Dorcełąn^yie 
bowiem, Jctófyc i ■'% jźyw ał ! śtały 
w służbie m«rtci'ln.vi?i

■i- t-.'-*- ■ "

». Przygotowani** do wystawy pary­
skiej. Zoliżający się tćrmm otwarcia 
Mifedżyr arodow ej W ystawy N^wiocze- 
mM Sztaki Dekoracyjnej w Paryżu 13. 
kwietnia br., zastaje cały Paryż w tajać 
gorączkowych przygotowań. Pum non 
polski, którego zręby już się wznoszą, 
znajduje się w „Ulicy Narodów", mię­
dzy pav ilonami Szwecji i  Holandii, tarte

orzcstrzeiiic, kttórc zajmuje Polska: w 
Galerjj na Inwalidach i w Grand Palais. 
gdzie sąsiaduje z Danją, Japonią, Holan­
dią, częściowo z Włodhmt, czekają na 
przyjazd poi ;ldej delegacji, kitóra na pod 
staiwie opracowanych już szczegółowo 
pJas-ów. zarządzi potrzebne roboty ce­
lem przyjęcia eksponatów. Proiekty pol­
skiego pawilonu i urządzenie i/nnych prze 

• strzeni wystawowych, wzbudziły w Pa- 
ł ’’yżu ^eknościa i oryginalnością kon- 

c.enc’i żywe zainteresowanie.
Wielka defraudacja w konsulacie no­

wojorskim. ,.Bcho Warszawsldię" podaie 
wiadomość z N. Jorku, żc niej akii Mąr- 
ski, kasjer tamtejszego konsulatu pol­
skiego, grając ma giełdzie pieniędzmi 
irrzędowemi popełnił defraudację w w y­
sokości. 70.000 dolarów i zbiegł. Mini­
sterstwo spraw zagr. w ysłało do N. 
Jorku gen. inspektora konsulatów, Bi­
lińskiego, celem wdrożenia śledztw a.

(-]-) Rabunki wojenne wychodzą na 
jaw. Podczas okupasii anstrcmtiemiee- 
kiiej z konaku (pałacu królewskiego) w 
Belgradzie zrabowano szereg cennych 
obrazow, mebli, dywanów it.p. Ni Ró- 
rneistadt na skutek donosu żandarmeria 
uwięziła cztery osoby, m. i. pewnego 
oficera, pod zarzutem zrabowania histo­
rycznego obrazu wielkie’ wartości. 
Szczegóły sa, trzymane w tajemnicy.

Pruska sprawiedliwość jest nieubła­
gana1. Dowiódł irego fakt aresztowania 
przez policję w  Miinsterburgu oiwego 
cMoęca, który spowodował areszto" a- 
nit masowego mordercy Dernkego. Po- 
iiiięważ jednak, jak sam zeznał, przy­
siadł do Uepkiego żebrząc, wiięc został 
za to zamknięty.
‘ Rebelia uczniów. W DTumbeller (Ka­

nada) dzieci szkolne odmówiły śt^rwa- 
nła hymnu angielskiego i .nie chciały od­
dać ukłonu Ifadize W-. Brj/tar.ii. Uczyiii-

m
ły  to jak się ókąźąłó,,-z pc-lecmia rodzi­
ców, którzy rite życżtJi sobie ..militart- 
zaci°“ szkoły. -1

( + )  B. pteinjer Asquith poraź c/war 
ty odrzucił ofiarowany mu tytuł księ­
cia O x fo rd . ^.7

Ryszard Strąjj^s.rdcimiityv'nic ustępu­
je z kierownictwa'. OPĘO wiedeńskiej.

( + )  W wiedeńskiego ,.Hcf-
j hurgr" odkrytt§ Wifikrc nadużiida. Skom 

proiręgowany fbśwnC|iałca nńnisters+wa 
robót publ., MfTłrnżl. oraz kilku innych 
urzędników. /, •_;

W iek, zicnil ...objjpzył amerykański 
prof. Lane, n. 'ppSstawic. dośwtadnzeń z 
rądjum — na l.bOO.f^D .iat.

Telefon Włdfcłrt*-"' Ameryka. W An­
cie rozpoczęto ćżdlOatffe kabel, który 
nawiąże potacasrie ■ .tętęfoniczrLe z 'iisz - 
panją, a dalej z  ^  Jarkiem  i Buenos 
Aires

(-}-) Półmilionowa a-m,a dzieci-kalek.
Wedle statystyk: w Stanach Zi. znaj­
duje się ponad:.. Abh.OfiO kalek w wieku 
ctziećięcym. Stanowi to w stosunku do 
ogóinci Kczby J u d ^ c t  procent o- 
graiuny.

{-!-) -Zygfryd" Wagnera w Warsza­
wie. Opera warpzawśkt : wystawca to 
(przygntow j*wąnę Ppno od 3 lat) dzieio, 
które Zdobyło ' sobie odra z u powodze­
nie. Główne r o l e 'kreowali pp. Sowilski, 
Zboińska i Frcśżifh ;

-
A p e i d o  aÓ B rdęb J ś e r c a  L w e w a .

Sierota po urp.ęd.rkti państwowym, 
chcsc. poro o c piątce w wycłiowaniu 
licznego rodzęństwif jot* osi o datki na 
maszynę. Ułaiwł to Sierocie zarobko­
wanie. Przyjdźmy jtej Więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. . Wśstiłkta ofiary na 
.en cel przyj.mik redakcja „Gazety 
Porannej" fu!.* Chńtaźczyzny 3l.)

Statystyka pttżarów w mielcie 
Iliowie za roli 1924.

Lw ów , 22 stycznia.
Wedle statystyki prowadzonej w 

kancelarji naczelnictwa miejskiej 
straży pożarnej we Lwowie czynna 
była straż pożarna w roku 1224 
przy 386 wypadkach pożarów, a 
to: 1 zb? rowy, 19 dachowych 45 
pokojowych, 17 sufitowych, 14 pi­
wnicznych, 214 ko Kinowych, 23 in- 
nycn; nadto było 34 fałszywych 
alarmów, a w 10 wypadkach ra to ­
wano życie ludzi i zwierząt. Po­
dług dzielnic przedstawia się sta­
tystyka następująco:

W L dziein cy 37, w II. dzielą 
nicy 3R, w III. dzielnicy 98, w 1VV 
dzielnicy 42, w V. dzielnicy 119, 
w VI. dzielnicy 38. W Okręgu poza 
granicami gminy m. Lwowa czynna 
była m. straż pp;arna rią Zarrar- 
sty nowie 6 rdzy, Hólosku .nałem 2, 
Lewandówce 2, Marjówre 1, Lesie- 
nicach 1. a na Zn:esieniu 1 raz.

Prziczyną pożarów było w 2 
wypadkach podpalenie, 50 nieo-j 
strożn Ść, 40 wadliwa budowa, 
2:3  nieczyszczenie kominów, 1 
eksplozja, 1 elektryczność, 33 nie­
znana przyczyna. Pod wzełędem 
rodzaju budynków były pożary w 
316 budynkach mieszkalnych, !4 
gospodarczych, 6 iabrycznycn 
skiadach względnie sklepaćr i .13 
innych. Co do konstrukcji butLy*. 
ków pożar powstał w 326 budyń-: 
kach murowanych, 19 drewnianydhl 

czecjo 317 uud • nków było kry- 
ty-ojh blac -.ą, .11 .•^dactiówk^. l ^ g o ^  
ami, 12 papą i o ś. mą. 

sunku o do własności budynków 
wybuchł pożar w 6 budynlcacl.

z<;lę«nie * ob^kfach wojskowyćh, 
4 jządow ych, 5 kolejowych^ .8 
g  rinnych t 363 prywatnych.

Do ak :ji ratun iow 'j u jytO i 7 l  j 
'Strażaków, z ćz gę t yło 1585 ta . 

'wódówvch. a f i l  ŚHo się z p^tiro- 
ć§',Y2!#' ocIłóSrtnuyfcfc, jejSlfąj 
źy kolejowe1 óchotui.czę, . l ‘l* 
wandów a 34, Zamaratyiiów 14, 
Lwów 11, Z b i? k a  '*); Kieoafówj 
Znlesim  e, M altchjw  ro  6, a LRk 
losko 4, następnie 5 ;2 par .Konj; 
i 60 1 iiji wężowycn o d ugości. 
28 ;5 me rów wężv. Oprócz t . i^ l  
ur.z eliła- Straż pcżai a asystencji 
p zy 2 i99 wypalańiacb kom ifl5rs 

służbę bezpieczeństwa wr tęa« 
lich , kinoteatrach, i t p- pełniło 

8819 łudzi, z czego 1952 podofi­
cerów. a 6867 strażaków. Urzcaciil 
cy S raży w ciącru ubiegłego roku 
uczestniczyli w 180 komisjor/ałnych 
oględzinach nowo oowstałycn przed­
siębiorstw. Załatwiono 902 pism 
urzędowych. Przeciętny stan. kor­
pusu wynos'? 3 urzędników, 12 
podoficerów, 53 strażaków i 10 
w: źn tców

N A D Ę T A  H E .
u ________________

Z p wodu ni« oorozumień, zda­
rzającymi się jeszcze ciągle wskutek 
brzmienia mego n zwiskć w fi mi* 
.Akcyjne Towarzystwo F ektrv. zńt 
p r z e d t e m  Sokolnicki & Wiśniew-; 
skiB, ogłaszam, że z firmą tą oa lat 
dwunastu r*‘e  m a m  j i i e  w g jlń !^  
neg;o  ł i t  jestem od niej zupełni* 
niezależny. ; ‘ 7

b iź. Ga Sokolnicki
49J Profesor Foiitechniki ŁwotBkf^j.'1'*
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W śród pism
i książek .

o... lw ó w , 25, stycznia.
fłp.) „Swtaż kobiecy" (Rekord) nr. 2. 

T rab a  przyznać, żc sympatyczne to 
wydaw uotw o idzią ciągle po drodze 
eozwoju, a każdy numer następry jest 
Jcpszy, żyw szy i barwniejszy od swego 
'poprzednika. —. Zeszyt karnawałowy 
„Świata kobiecego", który mamy przed 
sobą, &3xąi prawdziwy rekord nad po- 
przoorwn ..Rćwordam . Przynosi wspa­
niałą rewie mody kamawatowej. „&żtó- 
toe z Algieru", salonową komedyjkę 
„Dwa sposobyu. ilustr. spna-woedante z 
paryskiego balu artystów polskich, Te­
atry, d. c. powieka „Bez czego żyć nie 
można”, pokaz mody u Poireta, „Przed 
1 ałem" —  co robić, by pśękme na balu 
wyglądać, — ,problem »ukt * bafawel" 
— jak n ieć  kilka toalet z jednego four- 
reau", — „Ną ozem polega wychowa­
nie*, — „Nie Wolno zah*)a)ć iluzji" — 
czy karminować usta? — kurs szycia.— 
Rzoacy praktyczne, O piórach sfc-asacf, 
zmodernizowanie sukni, czapeczka z 
futra, jumpery, — „Jak pościelę łóżka*?
(z 5 -yoinanu), Dobra gospodyni. Ro­
boty i eonie: 13 wzorów, w tem ozdo- 
t y  Kai nawal., dołączony arkasz wzo­
rów, robót ręcznymi do prasowania, e e

•
„Muzyk a". W yszedł mtmer drugi i 

zawiera arykuły następujących auto­
rów: Matka BattAstmi: „Z mych wspom 
m eń', Marta Labaa. „Na gróo Pucci­
niego" Emil Młynarski: „U ź-ódel prze 
sdenia operowego", Lucjan Kamińsk,:: 
-Legemda Ba Łyku" ooera narodowa F. 
Nowowiejskiego. Pro!, dr. Chybifóki 
onddaje anuHzte nowe publikacje dr. 
Pesssa. Sumer zawiera ponadto bogaty 
<fcdał bieżący, przesąd pr*sy krajowej 
i zagrardcznej, kronke i biuletyn Pols.
T o w. Muzyki Współczesnej. W dziale 
flnstrBcyjftym: Portrety P u c c in i  o,
Baktistmiego, Labjt i  a jęcia t  Jyegendy 
Bałtyku* i „Carmeny", promocji hono­
rowej I. J. Paderewskiego i inne. \<r 
'•odatku rutowym now]' „Prćlude" Lu­
ci omtrra Różyckiego. Numer zawiera 60 
stronic i kosztuje 1 zł.* . •♦

„Zycie Tecbnlckie" (numer stycznio­
wy) w yszło w nwtększooej objętości 
1 zawiera bardzo urozmaicony i ueka- 
wy materiał. Z artykułów na plan 
pierwszy wyfonają się coune uwagi łnż. 
Jei rego Nechaya „O korzyściach pracy 
molocznej" i  irL stud. And. Armaty „O 
reousanizację wyższego szkolnictwa 
tochmcznego* Ten bstawij affyfcnl ze  
względu na szereg zupełnie nowych 1 
śm-ałyrh myśli omówimy osobno. Po­
nadto zawivi a „Zyicae T echnickie‘‘ ar­
tykuł redukcyjny. Ant. Sanojcy „Zwią­
zek NarodOw (c. d.), J. Lambora „Srły 
wodne Francji", Al. FUibowickiego o 
stoczni g d a ń s k i M .  Nunberga „Kilka 
ważnych rzeczy w hodowli lasu" (c. 
J-). Kilka uwag q szkolnictwie amery- 
kaóskiicm, tnż. Stankiewicza „Lcha w y­
cieczki absulw. m-ż. las. w Gorgany", 
obszerny i fa.howo prowadzony dzśaf 
kwi*c*y i przegląd naftowy, kronikę, re­
cenzje, ^airtraLaty 1 wreszcie dobrze 
zapowiadającą się inowaefo — dział Ii- 
1 śrateki. — Swój IV rok rbfpodEma 
„Zycie lechnkJde" pod dobrcmi auspi 
cjami nadzwyczajnego rozkwitu.• •

*
Miestęcmka „Sztuki Piękne" nr. 4

z  dnia 15. stycznia 1125 pod redakcją 
nrof. W. Jarodćego Jjtezał isiew handlu, 
breresująca treść- Podhorce (nawisał 
<ir Adolf Szyszko-Bnhusz), Pięć obra- 
zuw galerji Podhoreckiej (napisali dr. 
Jerzy fcr. Mydełski dr. Status!aw 
S wierz); Nowsza architektura Krako­
wa | Warszawy (napisał inż. aren. Wa­
cław Krzyżanowski); Pnch artystyczny 
i-m w a ln y  w Rosji (napisał dr. Marjan 
worelcwskiO. Zdofria go 2 plansze nj- 

tógrawjurow e m 3.4 reprodukcyj jedna- 
fcai wnycb. Cena egzemplarza 5 zL * *•

^Tygodnik Ulustrowany" od Nowego I 
Rrku mwiększył objętość i rozszerzył 
dział aktualność)., ilustrowanych foto­
grafią i opisem. Zwrócono również 
więkyrą uwagę na dział sztuk plastycż- 
nvcji, reprodukując dzielą maluśkie 
dwotonowemi farbami. „Tygodnik" rCU

pocznie d^ik największego arcydzfcłi 
Conradą-Korzemowskiego p. t.: „No-
stromo", prócz tego Ferdynanda Good? 
,2  dnia na dzień". Dwa pierwsze nu­
mery (tegoroczne przyniosły blisko 100 
Sustracji i fote-snofji aktualnych z ca­
łego świata. • *

Tk c n  zeszyt „Świata" zatwśnra 
prace szeregu wybuwych płsarzy, a w 
dziale aktualnym fot m a fie  z wszyst- 
Kich l.ajy Bżłłiejszyct! « ydarzeń tym - 
di»U. BelestrVc: nie „Świat" jest obepnie 
najbogatszym pismem w Polsce.

— -o-- ' ■
R zeczy  ciekawe.

„Dziki człcw th" w  Prze- 
mjśio

S e n sa c y jn a  „b u jd a"  warszaw 
a k te g j  d z ie  n ika.

Przem yśl, w stycznji. 
Hebrajski dziennik w arszawsi 

„Hajom" w nr- 13 ze s‘.y - nia b . 
rzynosi istotni e łjMilastyczną wieś 
Dubna, jr.kobj ob .cn ie w Prze 

myślu z jednego z fortów wyszedł 
czfowićk ślepy, obrosły od głów;, 
do stóp włosami, któ y jako byt 
żołnierz rosyj iki mul rzek mo wraz 

drugim towarzyszem broni, rów- 
eż żołnierzem ros. żvdem, oraz 

53 końmi, w mar u )916 schron i 
s ę tam po odbicia Przemyśla przez 
wojska austrjackie. O jecnie oswo­
bodzony miał opowiadać iż to w.; 
zysz jego umar , a. z 50 ;oni p* - 
o ; ały tylko d w i p;zy życiu.

U nas o tem nic n e wiadomo 
. t to niewątpliwie gon twa ?; 
en acją dz enn k, r  ką lub rie- 
miezny wybryk w>bujałej fantazji 

kore pondenta—powyż -.ego dzien­
nika — z Dubna.

H:m  „iikntł" S D n s i n t
R aw a, w styczniu.

(i) Przed tygodniem aresztowa­
no w Rawie n r akiego W tadys'a .' ; 
Kalińsk., go pod zarzu cm puszcze- 
n a wr ob eg fałszywych 50-g • 

z ó w e k . Popieważ przy rewizji 
w tnieskanm Kalińskiego nic po­
lej? a n eg o  nie znalżzicno. p u szczo ­

no Kai ńskiego na wolność. Orga 
y policyjne nu: przestawały jeanak 

mieć go na oku. Po paru dniach 
ztrządzono w mieszkaniu Kaliń- 

iego powtórną rewizję, w  cbwi i 
wejścia władz K łjił ki zajęty był 

laśnie wyrabiani :m fałszywych 
53 grosze w-k. W pracy pomaga! 
nu niejaka Franciszka Andrzejowsl a 
wr^z synem swym Stanisłrwęm, 

emując się szlifowaniem wyoija- 
ych menet. P o le ją  konfiskowała 
łą fabryczkę" oraz pokaźny za- 

^asik sfałszowanej gotówki, całe 
zaś tow irzys wo zos a ł j  osadzone 
v areszcie.

Cd stracił, tego nie 
odzyska...

P io trk ó w , w  styczniu.
( )  Onegdaj odbył się przed ra­

binem w Piotrkowie proces roz­
wodowy między drem Wacławem 

Sienickim z Radomska i jego ioną 
Rebeką z dorru Zarżęwską. Przed 
4 miesiącami przeszedł był dr. 
Sienicki na judaizm, by módz po­
ślubić pannę Zarżewską, w  której 
pomimo posiadania żony i dwojga 
dziec!, zakochał się na zabój. Dr. 
Sienicki został obrzezany i poją' 
za żonę swój ideał. Onegdaj po 3

g dzinnych, ożywionych p e .tr a k a  
tjach u rabina, m a łżeń stw o  roz - 
szło się i dr. Sienicki w ró c ił do 
swej pierwszej żony.

Z życia  
ekonomicznego.
Giełdy obce.
BIB DA ZOTYCHSKA.

Znryoh. (Radło). Otwarcie sa n  
24 b, m.

Przekazy Gntówka 
Faryi 28-10 ’ 8 00
Londyn 24-871/, 2 ^ 8 3 : ,
Nowy Jork 5 18 b’7 -
Warszawa 100 30 9 9 0 0
Belgja 26 60 2 6 4 0

lochy 21 42 21 37
Hiszpanja 74 00 7325
Holąndja 209 20 2 0 8 10
Berlin l*23-4 l -23*2
Wiedeń 73-10 72-80
Sztokholm |39-V5 13925
Oslo 79-50 79-00
Kopenhaga 92'75 92*25
Soffa 3-80 3 70

raga. Jb*55 154S
udapaszi 0  72-& 0-71-5
elgrad 8-55 8-3a
:eny 8-90 8 70

Konstantynopol 2 85 2*75
Bukareszt 2 8'J 2*70
Helstngfors 13 1 0  12-95
Buenos Aires 199-00 196 00

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 24 stycznie.

Dziś tendencja zniżkowa. Obrśt 
słaby i tylko w dolarach.

Dolary ameryk. 5*17 d o 5 1 7 ł/,, 
I I. kanad. p - :4 ł ', do 514  t .

O G ŁO S ZEN IA .

E Małżeństwa 1
bACZNoSCl Partie I Panowfe, chcecie 

wstąpić w i  wiązek małżeński, udajcie 
Sio z zaiifanieiii do najlepszego Bhira 
pośrednictwa Marciaka w Przemyślu. 
Słowackiego .’00. Fofc>g«-afje l podwój­
ne znaczki poczt, przysłać. Biuro ma 
kandydatki i kandydatów z różnych 
sfer Inteligencji, kupiectwa I rożnej na­
rodowość Bogaci i mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście. I>yskrecla 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 696o-?

E Posady 1 praca 1
RDTYNOWANT buchalter, bilaasłsta.

z dłuższą praktyką w różnych przed­
siębiorstwach, Spółkach akcyjnych, 
poszukuje posady, Plj-wjz& .zęcnc rs 
frrencjc, Zgłoszenia pod J. T. do Ad 
mjijjstracii „Gazety P irannej", 5

Tlpang o iu  praew.lutowama 
.  I ICallC wedłur oetatniego roz­

porządzenia minicterjain. porządzą ruty- 
owany buchaller-bnansista. Łasżawe 

zgłoszenia do Adrii in. pod „Bilansista*

MŁŻC7YZNA Folal:. w sile wieku, pil­
ny, trzeźwy, życzliwy, szuka posady 
do pp. lckarizy, adwokatów lub in­
nych, jako woźny, służący, św.iade- 
ctiwa najlepsze. Łaskawe zgłosze­
nia Administracji pisma „Pracowity".

514- 4

TOWARZYSTWO akcyjne poszukuje or*
- ganizccyjnie wyrobionych i rzutkich 

reprezentantów na następujące mia­
sta: Stanisławów, Stryj, Przemyśl,
Drohobycz, Sambor, Brody, Tarnopol. 
Kaucja 300 zł. wymagana. Oferty w,raa 
z życiorysem naoestać do Aduśnastra-* 
cij, Lwów, ul. Senatorska 6. pod „Ge­
neralna /iencja". 468-6

E Nauka I wychowania 1
POTRZEBNA FRANCUSKA do nauki 

francuskiego. Godzina dziennie. Wa­
runki do Administracji pou „Konwe,- 
sacja". 532

UKOŃCZONA seminarzystka poszukuje 
lekcji. Zgłoszenia pod „Matura". 501-2

£  Mieszkania, (okala, sklepy ^
NIEM1R0W-ZDRÓJ, Wisła dwt*)Sę*ro-

wa, umeblowana w najpieknieisziem 
pcdożcnlu leśnem, słonecznem, Ji po­
kos, 6 werand obszernyrii. 2 kuchnie 
w osobnej uiicynje do wynajęciu na 
pensjonat na seizo” letni. W Ałom ość 
Lwów, ul. Obertyńskich 8, rrcasaKa- 
nie 9. 525-3

3 łut 2 POKOJE z kuchnią lub bez po-
szuKjtwane na biuro. Szybkie zgio- 
ezenja nadepiać do Adm-TiisŁaqJi, 
Senatorska 6, pod ,,A.' S“. 516-4

POKOJU ha biuro ą '  ■'bnem yrtt* 
Scieir w okolicach uL Seaaiors^et 
ul Akademlcklęj, Fredry, Łozlfeue 
ga itp. poszukuję. Zgtoszenlą w Adi 
m)Hi£tracji.

EKupnu, cprzedaż, zamiana 1
DROHOBYCZ. Piękne gospodarstwo o 

5 morgach najlepszej roli i z dobrymi 
obszernymi budynkami tanio do sprzt 
dania. Friedman, Drohobycz, Marjacka 
lub dr. Wiktor Słoniewski, ul. 3. Ma­
ja nr. 21. ' 543-3

W MAJĄTKU ORANIE, p. Wtotfeffmłerz 
Wołyński jest do - zbyatt 1.500 atn. 
metr. słomy i 500 siana. Szczegóło­
wa wiadomość na miejscu. 554

TARTAK w Wieikopoisce bez konku­
rencji, w lesistej okolicy zaraz do 
sprzedania. Oferty „Par", Poznań, 
Ratajczaka 8 pod 53.41. 537

E Ruzmalta 1
MARKIEL ELJASZ, rok 1891, uniewa­

żnia zgubioną książeczkę wojskową.
 ------53Ż

STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmuje Aitui Smu.ny, Chmie­
lowskiego 5. telefon 1598. 48U-3

L tk a r z -U  e n f y s t a

Dr. Jak#Ki Grob
8651 L w ó w , L a g io n ó w  S7«

MŁYŃSKIE MA»7YNY, 
Kamienie, Turbiny, Motory, Tokarnie, 
Heblarki, Wiertarki, jpatiy, Piły, Gazę, 
Rasy, Gurty, Transmisje, Wari, Pompy, 
Armaturę, Narzędzia na dogodne snłaty 

noleca „PILOT",
Lr ów. ul. Batorego 4. — Oddziały-, w] 
Tainoooiu i Podwołoczyskacti. — Tech 

mczna porada bezpłatnie, S598a-15

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Biiższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej W jda- 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3.
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Fa FBEMINBER i FOHCHYŁES
B !« ro  sn e d y cv in e  i k -rrrso w e  

FA1 PREMINGER I POHORYLES. 
BIURO SPEDYCYJNE I KOMISOWEJ 
przyjmuje d i magazynu przy tprze ko- 
(ejowyin na Głównym Dworcu wszel­
kie lewary na skład i do sordy.jl pod 
korzystnymi warunkami. Udziela też 
zaliczek wysokości 50 do 80% wartości 
towarów za ustawowemi odsetkami, 

tj. 2 % miesięcznie. 5-41-2 
Telefon 399. Lwów, Kołłątaja 8, I. p.

Nie masz zbytu na s w j e  M a r y  —  
63& Oferuj je do W łoch pod

T M ,  cau!li postał! 9.
Załączyć na koSzta 3 z \  w znaczkach

‘drzewo bukowe
w 4 części rżnięte sprzedaje

Zarząd składu Państwa Skołe 
Lw ów . ul. G ró d eck a  109

po cenie zniżonej. 493

STEINHAUS N 4 SEMMERINGU. 
SANATORIUM -STUHLECKLRHOF".

Kuracja odżywiająca i leżakowa, osz­
klona, na potudme zwrócona liala do 
werandowania, kąpiele słoneczne, za­
kład kąpielowy, centralne ogrzew laie. 
Prospekty, marką zwrotną. Telefon 1.

Fod kizrow nfctw eni s zw a jc a rs k i^  cii
fachow ych  dokonuję precyzyjnej 
naprawy zegarków. — Po zegary 

ścienne posyłam do domu.

Ha G U T T E R M A P
Sy s tu sk a  14. Teł. 18-81.

Dia prowincjonalnych uskutecznia się 
naprawę w tym samym dniu. 529

\VYSZL\ ŚWIEŻO Z DRUKU 
ST. MALECZKA 

SZKOL* GRY NA SKRZYPCACH 
przejrzana pi zez MAURYCEGO WOLF-

STALA orof. konser. lwowskiego.
Szkolą obejmuje 246 stron druku I za­

wiera obok bardzo boeaUij treści 27 ilu­
stracji w tekście oraz 1 tablicę jako o- 
sobny dodatek. Szkoła przeznaczona jest 
dla uczących sic gry ua skrzypcach w 
szkołach muzycznych, seminariach na­
uczycielskich ’ub u prywajtych nau­
czycieli • także dla tych, którzy chcą 
nauczyć się gry pa skrzypcach ber po­
moc r nauczyciela. 8445-10

Bardzo praktycznie, na podstawie 
długoletniego doświadczenia ułożona 
SZKOLĄ GRY NA SKRZYPCACH ]e«t 
pierwszorzędni nu połsklem dziełem te­
go rodzaju i zdoła niezawodnie wyprzeć 
wszystkie zagraniczne wydawnictwa. 

Cena egzemplarza zł. 15.—. Prośpe-

I kty bezpłatnie. Na życzenie wypytany 
,.S kołęw za zaliczeniem.

. G. SEYFa RTH Magazyn nnł ,Lwów 
1 ul. Akademicka 6.

m e m t& i
p y s z t z E

NIEPHZIIHiNE.
W przejeźdjie przez Lwów za­

trzyma się wojażer nasz z bogatą 
kolekcją najnowszych modeli w .o- 

kaiu naszego oddziału przy ul. Trzeciego Maja 15 między 
25 a ?l-ym  b m.

Uprzejmie niniejszem prosimy Sz. PP. Klijentów o ła­
sk -w e pofatygowanie sie w tym czasie pod powyższy 
adres celem obejrzenia na m ejscu naszej kolei, i, jgy 
również o łaskawe zaszczycenie nas swemi zleceniami.

Z poważaniem  
Continental Caoutchouc-Gutta-Percha Conpagnie Hannover 

Janer. Reorez. na Rzeczp. Ptlską:
518 G en s  i S ik a  wr W a r s z a w ie .

JMIDCIii
» w BBZEElB 
F i  P0BBKHE3

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

U L . ( H O R A t U Y Z K Y  3 1  W W j !

W W f i .......................

Przyjmuje 
wszelkie roboty 

wciiDilztce 
w zakres 

drukarstwa

^  pu n k tu aln ie
ta n io  ^

\  /■  _■V
Fosiads 

wielki wyiuir 
pism

M a szr;
ilustracyjna
najnowszego

typuINTROUGATORNIA
H H H

U  nSCMMMi

H O P J E S ’ Y
h o len d e rsk ie  o ry g in a ln e

FH91IH l 9flEB2SEB’a
459-3 R otterd am .

Generalny przedstawić. I na Polskę:
D .  B I N K E ,  łtódś. Piotrkow ska S I

M A R T Y , Ł Y Ż W Y , SANKI
zagraniczne I krajawe, kljk£ bambusowe, le­
szczynowe, wlazania Hdtft da I BllgeW, BUTy 
narciarskie krajowe i zagraniem?, jąkoteż 
wszelkie przybory n utlarsklt .orzedaie po 

cenach fabrycznych I bej konkurencji
J a k ó b  R o s e n m a t a ,  

Lwów, Akadem icka 26. — Tel 19-61.

Firm 1251. Fptdz. II. 124. Zmiany 
óotyerace firmy Spółdzielni już wpisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 30. paź* 
d?- arnika 1924. Siedziba finny. i w ó w j  
Brzmienie firmy: Lwowski bank Lom­
bardowy. spółdzielnia z ogr. odp. w« 
Lwowie. Zmiany: Na Walneir. Zgroma­
dzeniu odbytem dnia 9. w-ześnia 192-* 
zmieniono §§ 1, 2 statutu spółdzielni. 
Firma spólczielm brzmi odtąd: „Dom
handlowy i komisowy „Kompas" we 
Lwowie, Spółdzielnia z ogr. odpowde- 
dLaUiiascią. Członek. Zairządii Alfred, 
Schneider ustąpił. Ustanowiono czlon- 
kłem Zarządu Mo.ritza Teiłelbauma we 
Lwowie, ul, Stanisława 2: • Przedmiot 
prz.easiębiors<twa rozszerzono o tyle, że 
umowy wchodzące w zakres czynności 
spółdzżcbi* zawierane być mogą także 
z meczronkamd, a przy udzielaniu po­
życzek jedynie z zabezpieczeniem rze- 
czowcm 53’
Sąd okręgowy cyw. j. handh, Odd. IV., 

Lwów, dnia 13. października 1924.. V. r. , U-l   r  -

M  i BEI883S IE ■‘ S r S S g T 3 :
p o l e . w j ą  m a f / a s  k a r n a w a ł o w y :  f

M arkzt ty biała, kolorowe i w kwh.ty, Opale, J dwabie.
S6&-3 Zefi y, Szyfony marki „Tannwalder“.
  ■ 1 ■■■■ - 11 a T y t k o  d l  i  g r o s l s t ó w .  = != = = »

■i A :

Maszyny do szycia - M aszyny‘do pisanie
fmtin I wei suilm 0 truła.

Urządzenia omrowe
ptleoft tirmn

L w ó w

fp ł Z M T Ę k tZ A  \  u o U W A

I  m m m  i m m i i i
LU, ATAKI W ąllPEŁl-CACI USTAJĄ.
dołiju potfsercowTflL (guzie pchoću «kp tfO « )  
dc obstrukcji Uryna ciemna, mętne uh) te*

KABUEIT.E SCKbOnĄ BEZ BOLU,
Obławy (początkowe): Ból w bokach i d o li-  r -----
Póhplewania w wątrobie.. Skłonność do obstrukcji. Uryna bemna mętni 
bezoarwna jak woda. Język tAjlóiuujr. Gorycz i kwat w  nstach. Odbijanie gazami. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. 8óle i zawroty podeserwowaeA. —
Obiawy (podczas ataków); W dołku i wątrobie silny ból, Który sie rozchodzi ku stront© 
t . i i . ł  L  w r« s ie  -  krzyżu i iieaa aż p * ' łopatki, wzdecie fcrwictu. nżsadzat*  
żeber i parcie na kiszkę stołcow a- Brak tchu oraz ból w  olecach i kl >tc< piersiowej 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, oreszere zimnepoty, żółtaczki ■-Hldiszyc* 
fnformaci. udzie'a „ptekarz-f zjoiop H. tóEtyOfEjj&KI. W rszawa, Kawy Smlut Nr. A

Naczynia kircheme, 
Samowary, flipaka, 
C h i ń s k i e  s r e b r o ,  
Scyzoryki, Nożyczki, 
N a r z ę a z i a  gospod 
i rzemieślnicze =

p o lc r j *  n o j t e n i e j

UIlll 1ILSI
Lwów, u!. SobiesKiego I. 3.

T e l e f o n  f i - O l .  41

W S Z E L K I E  U H to Ą  H I Z E K l A  D L A

STRAŻY OGNIOWEJ
dosti irnza oil yuziba mundurów ego  
a i  do s i k a  w k i  s u w  o c h o d o  w  < j

AKWA
K A T O W IC E . M tck lew icza  12.
513 T e l e f o n  l « i l .

UTER8EE BTOSBllY
Kanapki do skład t.ia Fl-mki, I.apy. Fortjery 
Materje meblowe, Dreli hy,Chodniki, Dywany, 
Ceraty E t p., noleca znana z taniości Firma
E M AGI FP 336 Lwów,

. n #  J l  t n  Sobieskiego 21.
P. T. Ufiędnikom fto. dogodny kredyt.

Z Drukarni Wjn A:;c. Wya pHi zarz. i. Płockit»§o we Lwowie. Nalażytośt pocztowy opłacano ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Machalaki.


